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Niemcy współczesne — 


Nie należy sądzić, 
nie“, Nie, To studenci berlińskie 
chwili, 


że wyciągnięte w górę ręce oznaczają „heilowa- 
) j politechniki przegłosowują w tej 
utartym zwyczajem demokratycznym wybór 


prezydenta 


swego uczelnianego samorządu. Wytrawny obserwator z lat wojny, 
Może oczywiście z łatwością ustalić ze sposobu podnoszenia ramion. 


do jakiej formacji hitlerowskiej n 


do SS, SA czy też Sicherheitsdienst. Prezydentem tego uczelnia- zakładów kilońskich setki świeżo wyprodukowanych wozów ocze- 


nego samorządu wybrano Heinza Landego, wnuka znanego profe- 
sora, który przed wojną powołany został na katedrę uniwersytetu 


w Ohio, a obecnie jest w USA jednym z głównych ekspertów dla ; 
badań nad energią atomową. 


RM 


Zjednoczonych. Zdjęcie 


Giócd 
nad Nilem 


Kair. (SAP) Koczownicy pusty- 
ni egipskiej i mieszkańcy oaz, po- 
łożonych z obu stron Nilu, oraz 
mieszkańcy półwyspu Sinni. cier- | 
pią wielki głód. 

__ Dziennik egipski „Al Ikhwan al 
Mouslemin* podaje, że skierowa- 
no do rządu apel o jak najszybsze 
wysłanie żywności i zboża na 
chleb, by ratować Beduinów, któ- 
rych zbiory ucierpiały z powodu 
suszy. Najwyższa Rada Aprowiza- 
cyjna zdecydowała wysłać cały za- 

pas jęczmienia, jaki był pierwot- | 
nie przeznaczony przez rząd w ce- 

lu wymiany na make na chleh dla 

mieszkańców miast. 


Przy. zegorocznych zasiewach w amerykańskiej strefie okupacyjnej 
brakło zboża i ziemniaków, wobec czege 
przedstawia 

w Portland USA, skąd były transportowane do Niemiec. 


moment 


kują na transport do miejsc przeznaczenia. 


Trumny ze zwłokami Hindenburga i 


Wielkiego i jego ojca, Fryderyka 


przed zakończeniem wojny ewakuowane na zachód i w tej chwili 
znajdują się w kościele Św. Elżbiety w Marlburgw. Prasa podała, 
że studenci miejscowego uniwersytetu urządzają przy nich denion- 
stracje. Ale miejscowy kościelny, J. Schäffer, którego widzimy na 
dostarczono ich ze Stanów zdjęciu (z prawej strony) przed grobami obu Fryców, zapewnia, 
załadowywanta że nie ma to nic wspólnego z polityką, a jest jedynie dowodem 

wielkiegp kultu dla pamięci zmarłych 
(Specjalna obsługa Associated Press 


Jutro dalszy ciąg zdjęć, dotąd w Polsce nie publikowanych, z serii „Niemcy współczesne. 


Poseł republikański Martin 


Zakłady Forda w Kilonii jakimś dziwnym trafem uniknęły więk- 
zych zniszczeń wojennych. Pracują też dziś całą parą, wypuszcza- 
ależeli poszczególni głosujący: jąc każdego dnia 20 samochodów ciężarowych. Oto na placach 


Dziennik Zachodni 


jego żony, oraz Fryderyka 
Wilhelma I, zostały na krótko 


dla Dziennika Zachodniego). 


zastępcą prezydenta USA 


Nowy Jork (PAP) Kongres 
uchwalił ustawę o „sukcesji“ pre. 
zydenckiej, 
wypadek, jezeli nie ma wicepre- 
żydenta —- jak obecnie — ', je- 
żeli prezydent nie może ukończyć 
swojej kadencji, następcą jego z 
urzędu zostaje przewodniczący 
Izby Reprezentantów. 

Na podstawie uprzednio cbo. 
wiązującej ustawy, następcą pre- 
zydenta mógl być sekretarz stanu 
(minister spraw zagranicznych). 

Projekt zmiany ustawy wy- 
szed} z Białego Domu, a moty- 
wem jego było powierzenie na- 


Gharakterystyczny wyrok 


sądu w Stuttgarcie 


Berlin. (API) Na kilka dni | 
orzed kapitulacją Niemiec, do- 
wódce jednego z samolotów na, 
leżących do eskadry niemieckiej, 
postanowił przedostać się wraz z 
załogą do Szwecji. Wskutek de- 
fektu motoru samolot wpadi w 
morze. Trzech członków załogi 
TEE 7: Z O EZ POWO 

Berlin, (API), Wydział aprowi_ 
zacyjny miasta Ludwigsburgu w 


strefie amerykańskiej zaprote_ 
stował przeciwko przekazaniu 
120 ton ziemniaków dla obozu 


internowanych hitlerowców. na 
skutek czego ludność miasta po- 
została zupełnie bez kartofli. 
Zwykli mieszkańcy Ludwigsbur_ 
Bu otrzymują równowartość 1000 
kalorii dziennie, hitlerowcy zaś 
W eP 1700 kalorii, 


uratowano i umieszczono w szpi_ 
talu, Komendant eskadry, który 
dowiedział się o próbie ucieczki 


na mocy której na! 


kazał wyprowadzić wyczerpanych ; 


lotników ze szpitala i zastrzelił 
ich własnoręcznie. Jak donosi 
berliński korespondent API, sta_ 
nął on przed sądem w Stuttgar 
cie, który skazał go na 6 miesięcy 
więzienia, 


stępstwa prezydenta reprezentan. 
towi wybranemu przez naród, a 
nie mianowanemu członkowi wła 
dzy wykonawczej, Na mocy no. 
wej ustawy, na wypadek nie u- 


kończenia kadencji przez prezy. 
denta Trumana, następcą jego zo- 
stałby przewodniczący Izby — 
poseł republikański Joseph Mar- 
tin. 


Władysław Rorkowski 


14 lipc 


(KORESPONDENCJA WŁASNA 
„DZIENNIKA ZACHODNIEGO") 


Paryż, w lipcu 

W Polsce przedwojennej rozróż 
niano święta „państwowe“ i „naro 
dowe“. Miało to pewien sens, bo 
rzeczywiście istniały pewne świę- 
ta nakazywane i organiz. przez 
państwo, którymi naród nie bar- 
dzo się przejmowal. Do takich 
świąt należały np. imieniny Pre- 
zydenta Mościckiego. Inne święta 
również nazywano państwowymi, 
ale to już tylko dlatego, by pod- 
kreślić, że państwo bierze w nich 
udział razem z narodem. W for- 
mowaniu się tych terminów ode- 
grała także pewną rolę ówczesna 
moda na „państwowotwórczość*. 

Otoż żadne z tych określeń nie 
daje się zastosować do święta 


Ekspioz ja statku 


w porcie 

Rzy m (PAP). W sobotę przed 
południem w porcie genueńskim 
wyleciał w powietrze i w ciągu 
5 minut zatonął statek panamski 
„Wrissi* o pojemności 440 ton. 


(Usiainie wiadomości na siromie 2) 


włoskim 


Dwaj marynarze, którzy w chwi- 
li eksplozji znajdowali się na po- 
kładzie, strąceni siłą wybuchu do 
morza, doznali tylko lekkich ob- 
rażeń. 

Przypuszczają tu, że statek 
wiózł materiały wybuchowe, po- 
licja odmawia jednak potwier- 
dzenia tej informacii 


francuskiego 14 lipca, które upa- 
miętnia datę zburzenia więzienia 
królewskiego, Bastylii, podczas 
Wielkiej Rewolucji w 1789 roku. 
Święto to jest niewątpliwie pań. 
stwowe bo patronuje mu Prezy- 
dent Republiki, Rząd i Parlament 
jest także świętem narodowym, 
bo uczestniczy w nim cały naród; 
ale przede wszystkim jest świę- 
tem ludowym. 

Tu trzeba zajrzeć na chwilę do 
historii. 

Zburzenia Bastylii dokonał lud 
paryski, a zrobił to bez żadnego 
rozkazu, spontanicznie, A więc, 
lud paryski i jego słuszny bunt 
przeciw uciskowi byli bohaterami 
tego czynu. Państwo natomiast, 
które z natury rzeczy nie lubi ta- 
kich odruchów, długi czas nie 
chciało się podpisywać pod tą re- 
wolucyjną datą. Obchodzenia jej 
zakazywał syn Rewolucji Napo- 
leon, a potem monarchowie Re- 
stauracji i co dziwniejsze — rządy 
Pierwszej Republiki. Przez pier- 
wsze sto lat dzień 14 lipca był 
więc jakby prekursorem święta 
pierwszomajowego, 

Pamiętano o aim tylko w mia- 
stach a w manifestacjach brały 
udział czynmiki najbardziej rady- 
kalne, lewicowe, prawdziwi * re- 
publikanie. 

Świętem państwowym ogłoszo- 
mo go doniero w 1880 r. Wydąno 
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Gzechosłowacja o konferencji paryskiej 


| „Wspólnota 


gospodarcza 
tylko na zasadzie równości” 


Praga (SAP) W związku z 
konferencją paryską organ czes- 
kiej partii socjalistycznej „Swo- 
bodne Slowo“ daje wyraz swemu 
przekonaniu, że ostatnie słowo 
nie zostało jeszcze wypowiedzia- 
ne w sprawie stosunków między 
Wchodem i Zachodem i, że sto- 
sunki te, teraz nie koniecznie ZA” 
dawalające, mogą się poprawić. 

Radiostacja w Pradze stwier- 
dza, że są dwa główne powody, 
które skłoniły państwa Europy 
środkowej i wschodniej do od- 
rzucenia zaproszeń na konieren- 
cję paryską, a mianowicie: 1) że 
projekt Marshalla ma być reali- 
zowany niezależnie od Organiza- 
cji Narodów Zjednoczonych i 2) 
że Niemcy mają doznać takiej sa- 
mej pomocy, co kraje, które pad- 
ły ofiarą niemieckiej agresji. 

Organizacja Narodów Zjedno- 
czonych została w rozmowach pa. 
ryskich całkowicie pominięta — 
argumeniuje czeski dziennik ra- 
diowy. Według planu Marshalla, 
potencjał przemysłu nieinieckiego 
mialby dosięgnąć 80% swego 
przedwojennego poziomu, a Niem 
cy zachodnie nuałyby produko- 
wać rocznie 13 milionów ton sta- 
li. Według tego planu, Bank A- 
merykański byłby de facto admi- 
nistratorem Zaglębia Ruhry, któ- 
re miałoby się stać głównym fi. 
larem „Europejskiej zjednoczonej 
organizacji gospodarczej”, 

Celem, do którego właściwie 
dąży Marshall jest dostarczenie 


Zakończenie konierencji 
zbożowej 

Paryż. (PAP.) W dniu 12 lipca 
zakończyły się w Paryżu obrady 
Międzynarodowej Konferencji Zbo 
żowej, Uchwalono szereg rezolu- 
cji, zalecających jak najoszczęd- 
niejszą gospodarkę zbożową w 
państwach importujących, mak- 
symalne wykorzystanie zapasów 
miejscowych, powołanie do życia 


ab nadży taż amerykańskim 
wielkich zagranicznych rynków, 
które płaciłyby za towar amery- 
kański pożyczonymi dolarami. 

Redaktor dziennika radiowego 
Hooner oświadczył: „Odmowa 
Czechosłowacji nie znaczy, że 
Czechosłowacja nie będzie chcia- 
ła brać udziału w takiej wspól. 
nocie życia gospodarczego wszyst 
kich państw europejskich i in- 
nych, która by była oparta na za- 
sadzie równości i na wzajemnym 
poszanowaniu interesów poszcze- 
gólnych narodów“. 


notę amerykańską 


Bukareszt (Obsł. wł.). Rząd ru. 
muński odrzucił w dniu wczoraj. 
szym notę protestacyjną, jaką 
niedawno temu wystosowały Sta- 
ny Zjednoczone w sprawie zam- 
knięcia kilku dzienników opozy- 
cyjnych w Rumuni. 

Nota stwierdza, iż protest ame- 
rykański jest mieszaniem się w 
czysto wewnętrzne sprawy Ru- 
munii, przeciwko czemu rząd ru- 
muński stanowczo się zastrzega. 

Analogiczną odpowiedź otrzy- 
mał przedstawiciel dyplomatyczny 
W. Brytanii w Bukareszcie. (K) 


Ustalanie granic 
obszaru Triestu 


Rzym (Obsł. wł). Włoska a= 
gencja informacyjna podaje, iż w 
sobotę rozpoczęły swe prace trzy 
podkomisje wyznaczone przez 
cztery mocarstwa okupacyjne dla 
ustalenia prowizorycznej granicy 
między wolnym obszarem Triestu 
a Włochami i Jugosławią. (K) 


Hamburg. Heski minister 
gospodarczy dr. Dietz orzekł, że 


organu kontroli spożycia zboża we przydziały chleba mogą być ty- 


wszystkich krajach importujących, 


oraz zmniejszenie przydziałów 
zboża dla karmienia ziarnem ży- 
wego inwentarza, 


w tej sprawie specjalną ustawę 
parlamentarną, a wśród głosują- 
cych znajdował się między inny- 
mi senator Victor Hugo. 

Ale ustawę tę zatwierdzono 
większością mniej więcej 2/3 gło- 
sów, inaczej mówiac poparła ją 
tylko większość narodu. Czy więc 
dzień ten jest naprawdę świętem 
ogólno - narodawym? Na pewno 
tak choć do dziś dnia we Fran- 
cji spotkać można ludzi wyraźnie 
odcinających się od tradycyj W'iel 
kiej Rewolucji. Są nimi monar- 
chiści. Twierdząc, że dekadencja 
Francji rozpoczyna się od czasu 
zgilotynowania rodziny królew- 
skiej, marzą o przywróceniu dy- 
nastii Bourbonów, których poto. 
mek. Henryk — hrabia Paryża, nie 
traci nadziei założenia korony na 
glowę, a ostatnio ogłosił nawet w 
tej sprawie książkę pod tytułem 
„Entre nous Francais'. Republika 
toleruje go. Nieszkodliwy, 

Cała ta przeszłość znajduje 
swój wyraz w obchodach 14-lip- 
cowych z dnia dzisiejszego. Udział 
państwa ogranicza się więc do 
uroczystości o charakterze oficjal 
nym. Rano Prezydent składa wie 
niec na grobie Nieznanego Żoł- 
nierza, a potem odbiera defiladę 
wojskową. Defilada ta wygląda Q 
wiele barwniej od naszych, bo 
obok oddziałów pancernych od- 
działów marynarki i padchorazó» 


godniowo o 2.000 g. powiększone. 
Projekt ten musi zostać jeszcze 
potwierdzony przez władze anglo- 
amerykańskie. - 


— Narodowe Święto Francji 


wek w strojach historycznych 
przed trybuną Prezydenta pod 
Łukiem Tryumfalnym przemasze 
rowują wojska kolonialne w stro 
jach egzotycznych, a wśród nich 
najżywiej oklaskiwani są zawsze 
spahisi, kawaleria arabska i Legia 
Cudzoziemska, 


Ale największego rozmachu na. 
bierają obchody po południu. 
Wtedy dopiero rozpoczyna się 
prawdziwe święto ludu. Wielki 
pochód, prowadzony przez naj- 
wybitniejszych działaczy republi- 
kańskich, przechodzi z placu Re. 
publiki na plac Bastylii. W pocho 
dzie tym bierze udział kto chce, 
a nad głowami tłumu trzepoczą 
transparenty z napisami o treści 
niedwuznacznie aktualnej. 


Wieczorem rozpoczynają się za 
bawy. Wszyscy nieomal paryża- 
nie organizują bale na ulicy przy 
świetle lampionów, a na wielkich 
placach w dzielnicach robotni- 
czych najlepsze orkiestry Paryża 
przygrywają publiczności do tań. 
ca. Na ulice wychodzi cały Paryż, 
Tłok jest tak wielki, że cyrkula- 
cja samochodowa staje się zupel- 
nie niemożliwa. Specjalne samo- 
chody, przerobione na estrady 
obwożą po mieście popularnych 
artystów, którzy pod gołym nie- 


Rokończenło na sikonis 2. 
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Faszystowski tenor w Grec; 


Londyn (PAP) Jak donosi 
Agencja Reuter, trzej aresztowani 
w środę przywódcy Greckiej Par- 
tii. Komunistycznej -- Zacharia- 
des, Porrhyroge is 1 Partsałides 
— zostali oskarżeni o zdradę sta- 
nu i wkrótce staną przed sądem. 

Londyn (PAP). Agencja Eeu- 
terą podaje, powołując się na 
wiarogodne źródła, że na tydzień 
przed masowymi aresztowaniami 
rząd grecki poinformował amba- 
sadora amerykańskiego w Ate- 
nach Mac Deagh'a o zamierzonej 
akcj. Ambasador amerykański 
miał oświadczyć w odpowiedzi, że 
Grecja jest państwem suweren- 
nym i jej rząd ma prawe podej- 
mować takie kroki prewencyine, 
jakie uzna za nieodzowne w inte- 
resąch kraju, wobec czego rząd 
amerykański nie może zgłaszać 
żadnych zastrzeżeń w tej spra- 
wie. 

Nowy Jork (PAP). Światowa 
Federacja Związków  Zawodo- 
wych w Paryżu wysłała depeszę 
do sekretarza generalnego ONZ, 
żądając interwencji w sprawie 
aresztowania przywódców grec- 
kiego ruchu zawodowego oraz 
innych działaczy demokratycznych 
w Grecji. 

Depesza podpisana przez sekre- 
tarza generalnego Światowej Fe- 
deracji — Louis Saillant, wzywa 
sekretariat generalny ONZ do 
powzięcia inicjatywy w sprawie 
przywrócenia normalnych stosun- 
ków i wolności w Grecji. 

Depesza stwierdza dalej, że 
rząd grecki wprowadzi? reżim 
terroru pod preteksiem zwalcza- 
nia spisku antyrządowego. 


Depesza dodaje, że aresztowa- 


nie przywódców greckich związ-' 


ków zawodowych pozostaje w 
zupełnej zgodzie z polityką rządu 
greckiego, zmierzającą do likwi- 


dacji wolnych związków zęwodo- 


wych i do całkowitego zniszczenia 


DZIENNIK 


ZACHODNI ; 


„Anglia ponosi za to odpowiedzialność... 


Paryż (PAP), Przywódca fran- |Hmdzkicb. Wydarzenia greckie ży- | żadnymi propozycjami do kierow- 


| cuskiej partii 


„Le Populaire“ sytuację w Grecji, 
ostro piętnuje terror wprowadzo- 
|ny przez rząd grecki i ostatnie 
aresztowania działaczy demokra- 
tycznych. „Zarówno Organizacja 


, Demokratycznej, 


czech zwycięsiwo faszyzmu”, 
Poseł kosaunistyczny Gallacher, 
w wywiadzie, udzielonym wspói- 
pracownikowi Greckiej Agencji 
podkreślił, że 


Narodów Zjednoczonych, jak i li- | rząd faszystowski w Grecji mógł 
beralne koła europejskie — pisze | dojść do władzy dzięki obecności 


Blum — sę przekonane, że obec- 
ny rzad grecki przez stosowanie 
nieludzkich środków przemocy 


wą". Blum stwierdza, że spisy 
osób, które zostały w ostatnich 
dniach aresztowane, były od daw- 
na przygotowane pod pretekstem 
obrony przed rzekomym zama- 
chem stanu, Rząd grecki pozba- 
wii wolności wszystkich swych 
przeciwników politycznych i de- 
portował ich na edległe wyspy. 
Obecnie w Grecji nie pozostało 
już nic z zagwarantowanych przez 
konstytucje praw. 

Londyn (PAP). Poseł Silver- 
man z Laubor Party oświadczył 
korespondentowi Greckiej Agen- 
cji Demokratycznej, że brutalność 
reżimu faszystowskiego w Grecji 
wyszła na jaw w całej swej oby- 
dzie. Dla usprawiedliwienia swc- 


zastosował taktykę „podpalania 
Reichstagu". Wielka Brytania — 
powiedział poseł Silverman — 
ponosi odpowiedzialność za to, co 
się dzieje w Grecji. 

Poseł Labour Party — Milling- 
ton, w wywiadzie udzielonym 
Greckiej Agencji Demokratycznej 
zaznączył, że opinia publiczna w 
Wielkiej Brytanii jest oburzona 
masowymi aresztowaniami anty- 
faszystów i będzie popierać walkę 
o wolność, jaką w Grecji prowa- 
dzi grupa lewicowa. 
| Posłanka Labour Party p. Brad- 
dock oświadczyła: „to, co się dzie- 
je w Grecji dowodzi, że faszyzm 


nie został wykorzeniony w wyni-. 


go terroru reakcyjny rząć grecki | 


w Grecji wojsk brytyjskich. 


Grecka Agencja Demokratyczna | 
|podała do wiadomości, 
zaostrza i przedłuża wojnę domo- | grecki nie tylko nie zwracał się z podała do wiadomości, że rząd 


że rząd 


socjalistycznej — wo przypominają wypadki, które nietwa EAM, lecz stale cdmawiał 
Leon Blum, omawiając na łamach | poprzedziły we Włoszech i Niem- wszelkich pertraktacji ugodowych 


|z opozycją. Przedstawiciele rządu 
greckiego na konferencjach pra- 
sowych, usiłując wprowadzić w 
błąd opinię publiczną, głoszą 
obłudnie, jak czytamy w komuni- 
kacie greckiej agencji, chęć poro- 
zumiienia z lewicą. 
” 

Londyn (PAP) Grecka De- 

mokraiyczna Agencja Prasowa 


| 


Poniedziałek, 14 lipca 1947 r. 


grecki w Atenach usiłuje prowo- | 
kacjami i oszczerstwami uzasad- 
nić terrorystyczną akcję, jaką | 
prowadzi wobec organizacji lewi- 
cowych. W komunikacie ateńskim 
podano, że aresztowane w Ate- 
nach elementy, które przybyły do 
stolicy Grecji w celu wywołania 
powstania i dokonania zamachu 
stanu, okazuje się jednak, że po- 
nad 4 tysiące aresztowanych są 
stałymi mieszkańcami Aten i Pi- 
reusu, Podczas rewizji znaleziono 
u nich 2 rewolwery. 


| Polski węgiel do Anglii 


Gdańsk (PAP). W dniu 10 bnw 
z Gdańska do Anglii wyszedł sta- 
tek  „Borysław' z ładunkiem 
6.000 ton węgla. Również statek 
„Poznań“ który kończy w Gdań- 
sku wyładunek, zabierze do An- 
gli transport 2.599 ton węgla. 


Ramadier daje podwyżkę 

Paryż. (PAF) Premierowi Ra- 
madier przedstawiono nowe pro- 
pozycje Związku Pracowników 
Państwowych, dotyczące płac. 
Prasa paryska przewiduje, że uda 
się znależć kompromisowe roz- 
wiązanie i że nie dojdzie do 
strajku, wyznaczonego na 15 bm. 
Ostatnie propozycje rządu prze- 
widują podwyżkę płac w wyso- 
kości 21 miliardów franków za 
drugie półrocze 1947 r, 


i Po odkryciu masowych grobów 


Ponure świadectwo zkrodni niemieckich 


Warszawa. (PAP). W związku z wykryciem 
w okolicy Ostrowi Mazowieckiej masowych grobów 


pomordowanych przez Nie 


meów jeńców radzieckich 


— do Połski przybyła z ZSRR specjalna komisja do 
badania zbrodni niemieckich w składzie: przewodni. 


|, tŁący — radca sprawiedliwość 
oraz członkowie — dr, Nikitin 


Awdiełew. 


Komisja ta wraz ze specjałnie 
wyłonioną komisją Ministerstwa 
Sprawiedłiwości i przedstawicie. 
łami polskiego społeczeństwa 
przeprowadziła szczegółowe do- 
chodzenie w sprawie nowoodkry- 
tej masowej bestialskiej zbrodni 
hitlerowskiej, 

Po zakończeniu badań, gen. Ku- 
drawcew udzielił korespondento- 
wi PAPu szczegółowych wyjaś- 
nień o wynikach dochodzeń: 

„Stwierdziliśmy, iż* w okolicy 
Ostrowi Mazowieckiej istniały 2 
obozy jenieckie dla żołnierzy ra- 
dzieckich, a mianowicie w okoli- 


podstawowych wolności obywatel- | ku drugiej wojny światowej, któ- | cy wsi: Grondy i Komorowo. W 


skich w Grecji. 


lra kosztowała miliony istnień 


niewielkiej od nich odległości we 


700 tys. km., 22 tys. pasażerów 


PLL „Lot“ najregularniejsze w Świecie 


Warszawa. (PAP) Na kon- 
ferencji prasowej, jaka odbyła 
stę w Połskich Łimiach  Lotni- 
czych „Lot“, dyr. naczelny Woj- 
ciech Zieliński połnformował ze- 


branych dziennikarzy o wynikach | 


dotychczasowej pracy na odcin- 
ku komunikacji powietrznej i o 
zamierzeniach na najbliższą przy- 
Szłość. 

W ciągu 6 miesięcy br. samolo- 
ty komunikacyjne odbyły 2.107 
lotów, przelatując na trasach 
krajowych i zagranicznych po- 


nad 700 tys, km. Pasażerów prze- | 


wieziono około 22 tysięcy. W sa- 
mym tyłko czerwcu przewiezio- 
no 5 tysięcy pasażerów. 
Niezwykie ważnym  wydarze- 
niem dla lotnictwa komunika- 
cyjnego jest otwarcie bazy lotni- 
czej w Gdańsku. Otwarcie bazy 
umożliwią bezpośrednie połącze- 
nie nasmcgo wybrzeża ze Ślą- 
skiem i innymi dzielnicami kra- 
ju. Prace nad przygotowaniem 
lotniska Wrzeszcz pod Gdań- 
skiem do roli wielkiego ośrodka 
lotniczego trwały od dawna. 
Trzeba było wyposażyć port lot- 
niezy w specjalne urządzenia 
nawigacyjne, w warsztaty dta 
podręcznych reperacji w zbior- 
niki na benzynę — trzeba było 
wydztelić specjalne załogi do 
obsługi lotniska. W ciągu prze- 
szło roku pracy udało się to o- 
siągnąć i w dniu 10 lipca otwarto 
pierwszą imię łączącą Gdańsk 
z Kaiowicami przez Łódź. Samo- 
loty na trasie tej kursują co- 
dziennie za wyjątkiem niedziel. 


| Następna linia wychodząca z ba- 
izy gdańskiej, której otwarcie na- 
istąpi w dniu 15 bm. będzie linia 
j Gdańsk—Szczecin. 


ow najbliższej przyszłości uru- 
chomione też będą linie: Gdańsk 
—Poznań— Katowice i Gdańsk— 
Wrocław-—Kraków, 


W dążeniu do dalszej tozbu- 
dowy naszej komunikacji po- 
wietrznej Polskie Linie Lotnicze 
„Lot* zakupiły we Francji 5 sa- 
molotów typu „Languedoc“, Są 
to czteromotorowe samołoty mo- 
igące pomieścić 33 pasażerów 0- 
| prócz załogi. Są one wyposażo- 
ne w luksusowe fotele i wszelkie 
udogodnienia. Szybkość tych sa- 
molotów wynosi 370—400 km/ 
godz, 


Koszt eksploatacji samolotu 
| typu „Languedoc* jest dwa i pół 
razy niższy od kosztów eksploa- 
tacji nowoczesnych maszyn typu 
„Kymaster”, lansowanych przez 
Ameryke na międzynarodowych 
szlakach powietrznych. Pierwsza 
| maszyna tego typu została już 
dostarczona przez fabryki fran- 
cuskie. Przylot następnej spodzie- 


wany jest w najbliższych dniach, | 


a pozostałych trzech w ciągu 
przyszłego tygodnia, Od kilku ty- 
godni szkolone są we Francji 
połskie załogi celem przygotowa- 
nia ich do obsługi tego 
maszyn, 


Dyr. Ziellński podkreślił, że pod 
| względem regularności w komuni- 
| kacji powietrznej P. L. L. „LOT“ 


„Będziemy radzi im pomóc..." 


Odbudowa Niemiec - troską W. Brytanii 


Londyn. (PAP) 


naradach wezmą udział rzeczo- 
znawcy z 3 stref zachodnich Nie- 
miec. W kołach francuskich spo- 
dziewają się, że problem przy- 


„Times“, | uwzględniają szeroko odbudowę 
przedstawiając zagadnienie kon- | Niemiec. 
ferencji paryskiej, podaje, że w| wtarza się uporczywie 


W związku z tym po- 
wiado- 
mość, że Baak Międzynarodowy 
przyzna Niemcom pożyczkę w 
wysokości 300 milionów dola- 
rów na odbudowę kopalń węgla 


szłości Niemiec nie będzie brany| w Zagłębiu Ruhry i na ich mo- 


pod uwagę. Inne państwa jednak | dernizację, 


z Wielką Brytanią na czele wy- 
chodzą z założenia, że trudno 0- 
pracować program odbudowy) 
Europy bez uwzględnienia po- 
tencjalnych możliwości produk-| 
cyjnych Zagłębia Ruhry. 


„Fimes* podkreśla, że władze 
amerykańskie w planie swym | 


Prezydent Banku 
Międzynarodowego John Mac 
Cloy oświadczył niedawno w Wa- 
szyngtonie, że Bank Międzynaro- 
dowy „rad bedzie okazać pomoc 
Niemcom, jeśli będzie mógł to 
uczynić”, Pożyczka dla Niemiec 
miałaby być zagwarantowana 
przez kilka krałów, graniczących 
z Zagłębiem Ruhrx 


stoją na pierwszym miejscu w 
świecie, wykazując 98 procent re- 
gularności, podczas gdy inne kraje 
nie dochodzą nawet do 90 procent. 
Również pod względem punktual- 
ności lotów zajmujemy pierwsze 
miejsce wśród towarzystw utrzy- 
mujących komunikację powietrz- 
ną. 


gen. Kudriawcew 
prot. medycyny płk. 


i 
i 


'wsi Guty Bujne — dwa olbrzy- 
mie rowy przeciwczołgowe stały 
się wspólną mogiłą wiełu żołnie- 
rzy i oficerów radzieckich. 
| Komisja nasza — mówi dalej 
gen. Kudriawcew -— po rozkopa- 
niu masowych grobów, dokonała 
ekshumacji i rozpoznania zwłok. 
Prócz niewątpliwych dowodów 
i śladów tragedii, jala rozegrała 
się na tym terenie w okresie 
1941—1943, do zrekonstruowania 
dokładnej historii tych dni pomo- 
gli nam naoczni świadkowie, re- 
krutujący się z okolicznych wsi. 
Gdy przed Kilkunastu dniami 
przybyliśmy na miejsce, teren by- 
łego obozu niemieckiego dla so- 


na tym terenie — znaleziono 4ł 
tysięcy zwłok. | 


Rozkopując z kolei tereny b. o- 
bozu pod Komorowem  odnale- 
leźliśmy 24 tysiące zwłok byłych 
jeńców radzieckich. Czaszki ich 
były podziurawione kulami, lub 
porozbijane twardymi narzędzia- 
mi, w wielu wypadkach stwier- 
dziliśmy śmierć z głodu. Pobliskie 
rowy  brzeciwczółgowe okazały 
się zbiorową mogiłą ok. 2 tysięcy 
oficerów i żołnierzy radzieckich. 

Oto — mówi generał — histo- 
ria tragicznej śmierci dziesiątków 
tysięcy niewinnych ludzi: 

Na wiosnę 1941 roku Niemcy 
przygotowali ten teren na obóz 
jeniecki, do którego w końcu 
czerwca tegoż roku weszła pierw- 
sza partia jeńców radzieckich. 
Reżim panujący w obozie nie da 
się opisać żadnymi słowami. Wy- 
myślne tortury fizyczne, głód, bez- 
ustanna, niecełowa i ponad ludz- 
kie siły praca fizyczna, epidemie 
chorób zakaźnych — dały zamie- 
rzony przez hitlerowskich mor- 
derców rezultat: w ciągu 6 pierw- 
szych miesięcy istnienia obozu 


wieckich jeńców wojennych „Gron | zginęło w męczarniach tysiące 
dy“ ukazał się nam jako czystej ludzi, 


pole o powierzchni 2,5 km. kwadr., 
całkowicie pozbawione jakiejkol.-- 
wiek roślinności — nawet trawy. 
Przy dokładniejszej penetracji 
odnależliśmy wyraźne ślady wą- 
skich dołów, w których umie- 
|szczone były słupy, wzdłuż któ- 
!rych biegły ongiś druty, okala- 
| jace obóz. 

Badajac powierzchnię pola 
ciągnie dalej gen, Kudriawcew — 
zaczelismy znajdować resztki 
zbutwiałego odzienia, zgniłe obu- 
wie i szereg drobnych przedmio- 
tów. Przy rozkopywaniu grobów 


"W grudniu 1941 ù obozie 
„Grondy* żyło jeszcze 12—13 ty- 
sięcy jeńców, Grupę tę Niemcy 
przenieśli do nowego obozu W 
okolicy Komorowa. Tò nowe 
miejsce kaźni spełniało swoją 
morderczą robotę od stycznia 
1942 do maja 1943 roku. 
Niemcy nie wahali się przed 
uczynieniem z obozów jenieckich 
miejsc masowych egzekucji i ka- 
źni. Gdy przybywały transporty 
jeńców wojennych do obozów w 
Grondach i Komorowie — władze 
obozowe wespół z gestapo prze- 


prowadzały od razu selekcję, przy 
czym wszystkich tych, których 
uznali za szczegółnie niebezpiecz- 
nych dla reżimu hitlerowskiego — 
wywożono natychmiast do niezbyt 
odległych rowów  przeciwczołgo- 


|wych, gdzie znajdowali potworną 


i natychmiastową śmierć, 

W takich okolicznościach, nie- 
mieckie dowództwo obozów  je- 
nieckich „Grondy* i „Komorowo“ 
— oraz gestapo wymordowało w 
krótkim czasie ok. 70 tysięcy ra- 
dzieckich jeńców wojennych, żoł- 
nierzy i oficeró:w. 

Na terenie tych obozów po- 
wstanie wkrótce ogromny, upo- 
rządkowany cmentarz. 

Nadzwyczajna Komisja do Ba- 
dań zbrodni niemieckich — mó- 
wi na zakończenie gen. Kudriaw- 
cem — stwierdza ponad wszelką 
wątpliwość niezbity fakt — że 
zarówno na tych terenach ZSRR, 
które były czasowo okupowane 
przez Niemców, jak i na terenach 
Polski — zbrodniarze hitlerowscy 
spod znaku gestapo, SS, SD czy 
SA — dążyli do swoich celfw je- 


|'dnakimi metodami. Metady te — 


te masowe mordy, potworne w 
swoim oknucieństwie, — to.kpmo- 
ry gazowe, obozy koncentracyjne, 
krematoria, to zorganizowane, do 
absurdu systematycznie, olbrzy- 
mie fabryki śmierci dla całych 
narodów, niewygodnych reżimowi 
hitlerowskiemu, O tym, że meto- 
dy te były planem, wspólnym dla 
całej Słowieńszczyzny, mówić nie 
trzeba. — Zbyt wiele jest na to 
dowodów i zbyt są one tragiczne 
i wymowne*. 


Zamknięcie przewodu sądowego w procesie „Liceum“ 


Napadali na polskich zołnierzy 


Warszawa. (PAP), W czwar- 


iym dniu rozprawy przeciwko 
grupie wywiadowczej „Liceum“ 
zeznawała oskarżona Halina 


Biaszczyk. Rozpoczęła ona pracę 
w r, 1943 w konspiracji mające 
lat 18. Szkoliła w czasie okupa- 
cji niemieckiej grupy sanitarne. 
Po odzyskaniu niepodległośti, po- 
została nadal w konspiracji, O- 
świadcza, że stanowisko jej było 
male, podlegała ściśle 
swoich władz i nie orientowała 
się w ich pobudkach  politycz- 
nych. 


rozkazom | 


W „Pralni“, a następnie w „Li- 
ceum“ pracowała, jako łącznicz- 
ka.  Przewoziła korespondencję 
zawsze w zapieczętowanych ko- 
pertach. Treści tej korespon- 
dencji nie znała, Twierdzi, że nie 
zna pułkownika Rzepeckiego i 
Jachimka i nie kontraktowała się 
z nimi. 

W styczniu 1946 r. oskarżona 
objęła kasę grupy, w której pra- 
cowała. W kasie w tym okresie 

było mniej więcej 100 dołarów. 
| Na kilka dni przed aresztowaniem 


oskarżonej „Barbara“ wydała 


(Dokończenie ze strony 1-€ej) 


bem dają występy. Chevalier śpie 
wa lego wieczora w swojej ro- 
dzinnej, a bardzo biednej dziel. 
nicy Menilmontant. Marlena Die- 
trich, która — jak wiadomo zer- 
wała zupełnie z Niemcami — na 
ten dzień prawie zawsze zjawia 
się w Paryżu, tańczy z żołnierza. 
mi Legii Cudzoziemskiej na pla- 
cu Bastylii. Część teatrów i kin 
jest zamknięta, a te które są 
czynne, dają darmowe przedsta- 
wienia. 

Z wieży Eiffla i wzdłuż Sekwa- 
ny biją w niebo pasma reflekto- 
rów i kaskady sztucznych ogni. 
Na mostach jest tak gęsto, że na- 
wet pieszemu trudno jest się prze 
cisnąć, Podobny tłok panuje przed 
budynkami zabytkowymi, bogato 
iluminowanymi, Z daleką ze 
wszystkich stron widać niby zja- 
wę kośció] Sacre-Cour na wzgó- 
rzu Montmartru.. Łuk tryumfal- 
ny oświetlony jest trójkolorowo, 
a spod sklepienia jego spływa do 
samej ziemi wilki sztandar. Na 
placu Zgody jasno jest jak w 

[| 


dzień, a nad cysternami ozdobio- 
nymi fantastycznymi stworami 
morskimi wznoszą się srebrne 
pióropusze fontann. Kolorowe fon 
tanny na Trocadero schodzące te- 
rasami ku Sekwanie wyglądają 
na tle pałacu Charllot jak zjawa 
nieziemska. 

Ale w tej całej dekoracji głó- 
wnym aktorem święta 14 lipca 
jest — tłum. Paryżanie rozgorącz 
kowani i podniceni cieszą się jak 
małe dzieci, Ulice są przepełnioa 
ne Do karuzel, strzelnic, huśta- 
wek i innych lunaparkowych im- 
prez nie można się dopchać. Wszę 
dzie panuje taki gwar jak w te- 
atrze przed podniesieniem kurty- 
ny. Jezdnie za wąskie są dla tań- 
czących. A tańczą wszyscy. I śmie 
ją się. I całują. Zupełnie jakby 
zburzyli Bastylię nie 150 lat te- 
mu, ale wczoraj, albo dziś, przed 
chwilą. 

Względny spokój panuje tylko 
w dzielnicy szesnastej. Tam wła- 
śnie mieszka najwięcej monar- 
chistów: 


[14 lipca — Narodowe Święto Francji 


typu} 


rozkazy jej, Alcnowiczowi, Błasz- | 
kiewiczowi i Jakubisiakowi na 
wypadek swego aresztowania. 
Rozkaz ten polecał zawiadomić 
zagranicę o aresztowaniu „Bar- 
bary“ i dać znać placówkom © 
przerwaniu pracy przez komórkę 
łączności oraz wypłacić dotację 


trzymiesięczną. Polecenie to po | 


aresztowaniu „Barbary“ zostalo 
wykonane, 

Na pytanie prokuratora, czy 0- 
skarżona zbierała jakieś 
riały — Błaszczykówna  zaprze- 
cza twierdząc, że wszystkie ma- 
teriały, przewożone następnie w 
walizce o podwójnym dnie, ukry- 
wała „Barbara“. 

Oskarżona zdawała sobie spra- 
wę, iż materiał ten jest kom- 
proemitujący. 

Na pytanie obrony  Błaszczy- 
kówna opowiada, że nigdy nie 
była szefem ekspozytury obcego 
wywiadu w grupie „Liceum“. 
„Barbara“ oświadczyła, że w ra- 
zie jej aresztowania pracę ko- 
mórki trzeba przerwać, ponieważ 
nie widzi w całej grupie nikogo 
odpowiedniego na stanowisko 
kierownicze. 

Oskarżona w końcu swych ze- 
znań stwierdza, że chciała zerwać 
z pracą konspiracyjną, i zacząć 
uczyć się. Nie mogła jednak wy- 
cofać się, podlegała bowiem roz- 
kazom. Wszyscy wyczekiwali na 
moment ujawnienia się całej 
grupy, by w ten sposób rozpe- 
cząć legalne życie, 

Sad przystępuje z kolei 
przesłuchania świadków. 

Świadek Stanisław Qlesiak ze- 
znaje, że kapitana „Szczęsnego“ 
(Karolkiewicz) poznał jesienią 
1943 r. gdy wstąpił na terenie 
wileńszczyzny do jego oddziału 
partyzanckiego. Po rozwiązaniu 
oddziału spotkał się ze „Szczęs« 


do 


nym“ dopiero w lipcu 1945 r. W 
Warszawie, W tym czasie świa- 
dek wstąpił do komórki samo- 
chodowej, którą prowadził Fedo- 
rowicz. Nie wiedział jakiego 
charakteru są kontakty „Szczęs- 
nego“ z Fedorowiczem, 
Przewodniczący: w 
październiku była jakaś akcja 
na szosie Szczytno—Olsztyn? 
Świadek: Z tym „Szczęsny 
nie miał nic wspólnego. To była 


mate- | akcja pod dowództwem Fedoxo- 


wicza. 

Przewodu. A dwa napa- 
dy w październiku, których 
świadek dokonał? 

Świadek: To było z polece- 
nia Federowicza, Karoikiewicz 
nie wydawał mi rezkazów w tej 
sprawie. | 

Olesiak opowiada następnie © 
dokonaniu napadn na mieszkanie 
pewnego majora na Grochowie, 
o napadzie pod dowództwem Fe- 
dorowicza w Warszawie na Żoł- 
nierza przy ul. Marszałkowskiej, 
w czasie którego zrabowane sa- 
mochód, W rabunku samochodu 
w Al, Niepodległości brał rów- 
nież uciriał Szczęsny. 

Następny świadek Jan Niedzie- 
la po partyzantce zobaczył Ka- 
rolkiewicza dopiero w lipcu 1945 
r. Świadek do organizacji nie 
należał. „Szczęsny* bywał częste 
u świadka, ale nie prowadzili żad- 
nych rozmów na tematy organi- 
zacyjne. 

Św. Fawel Kosk nie wnosi do 
sprawy nie istotnego. Z Karol- 
kiewiczem żadnych kontaktów 
organizacyjnych nie utrzymywał, 
znał go jedynie prywatnie, 

Na tym przewód sądowy został 
zamknięty. Przemówienia stron 
zostały wyznaczone na wtorek, 
15 bm. godzinę 9 rano. 


| 


Poniedziałek, 14 lipca 1947 r. 


Warszawa, w lipcu 

Nie powiewa już chorągiew nad 
kopułą sejmowego gmachu. Nie 
stoją przed nim nowe Chevrole- 
ty“, błyszczące świeżością lakie_ 
ru. k napisami z tyłu „niedotarty“, 
które dziesiątkami wypełniały 
wielki, grubą warstwą żwiru wy- 
Sypany dziedziniec, Zamilkł głos 
megafonu, który miskim tonem 
co chwilą wywoływał: 

„Samochód wiceministra ad_ 
ministracjj — zajeżdżać!* 

albo: 

„Szofer Kowalski z Minister_ 
stwa Przemysłu — zajeżdżać!” 

Wszystko to należy do przesz- 
osci, Przeszłośc; wszakże jeszcze 
dość świeżej, tak, że nie zatarły 
się szczegóły pracowitej, paro_ 
miesięcznej sesji budżetowej. Ci_ 
sza, jaka tam teraz panuje, tym 
bardziej przypomina niedawny 
gwar, ruch, ożywienie. 

Hotel sejmowy należał do tych 
budowli, z którymi wojna obe_ 
szła się stosunkowo łagodnie. 
Toteż jeden z pierwszych powró- 
cif do formy i długo przedtem, 
nim połowa okrągłaka sejmowe_ 
go stanęła pod dachem, gościł 
Już posłów z Krajowej Rady Na_ 
rodowej, 

Gościł też wiele innych osób, 
które w ówczesnych gruzach War 
szawy nje mogły znaleźć pomiesz 
czenia, tak Że zarząd zmuszony 
był wywiesić na portierce ostrze, 
Sawczą kartkę że za nocowanie 
gości w pokojach poselskich po_ 
biera się opłatę, 


DZIENNIK ZACHODNI 


List ze Stolicy 


Krajową Rada Narodowa dla 
swych posiedzeń plenamych ko_ 
rzystała z gościny w „Romie“. 
Budowana jako „Dom Katolicki“, 
„Roma“ wyposażona byłą w prze_ 
stronne sale i przede wszystkim 
w wielką amfiteatralną salę kon_ 
certową, używaną na codzień do 
wyświetlania filmów katolickich. 
Ocalała z pożogi, „Roma“ przez 
długi czas była jedynym loka_ 
lem po wojnie, zdolnym pomieś_ 
cić do tysiąca osób. Obszerne ku- 
luary ułatwiały pracę sprawo_ 
zdawczą, 

Kiedy wszakże wybory prze_ 
mieniły K. R. N. w Sejm Usta- 
wodawczy, trzeba było pomyśleć 
o odpowiednim dla niego lokalu. 
Resztki budynku sejmowego 
przedwojennego pozbierano „do 
kupy“ i w galopującym tempie 
stanął gmach. nieco kadłubowy 
na zewnątrz, ale już celowo u_ 
rządzony w środku. W sali po_ 
siedzeń plenarnych nie znać pro_ 
wizorium, Rzędy zielono krytych 
foteli, wzniesionych amfiteatral- 
nie, zbiegają się u mównicy, za 
którą rozłożyła się masywna „ka_ 
tedra* marszałka Sejmu i sekre_ 
tarzy.Na pierwszym piętrze do- 
okoła całej sali balkon z kilkoma 
rzędami krzeseł, wygodnych i 
łatwo dostępnych. Dwa krańce, 
oddzielone gd reszty dwumetro_ 
wą ścijamiką, mają przeznaczenia 
specjalne: po prawej ręce mar_ 
szałka loża Prezydenta i loża dla 
dyplomatów, po lewej loża spra_ 
wozdawców parlamentarnych. I 


Nowa impreza 


tu i tam straż marszałkowska 
sprawdzą legitymacje. Z początku 
czyniła to bardzo skrupulatnie, 
teraz już zna z widzenia większość 
bywalców, 


W loży sprawozdawców zazwy- 
cząj bywa dość pełno. Przez pe_ 
wien czas nawet każde pismo 
miało wyznaczone sobie miejsca 
— których dziennikarze jako klan 
o wybitnej indywidualności, prze 
ważnie się nie trzymali. Obser_ 
wator, który by przypuszczał, że 
w doborze miejsc w loży grają 
rolę jakieś względy Iprzynależ- 
ności partyjnej, zdziwiłby się 
bardzo. gdyby jednego dnia wi_ 
dział „Głosu Ludu* obok „Ku_ 
riera Codziennego“. a innym ra_ 
zem przy niebrzydkiej „Gazecie 
Ludowej“, 


Wszędobyłscy dziennikarze szyb 
ko wypenetrowali. że z loży dzien 
nikarskjej nie potrzeba schodzić 
na dół do obszernego krużganku, 
potem przechodzić przez czysto 
utrzymany. do połysku wyfrote- 
rowany hall, by się dostać do 
schodów hotelu i nimi „windo- 
wać“ się do lokalu Klubu Sprawo 
zdawców, Wprost z galerii jest 
bowiem wyjście na taras, a z 
niego już tylko parę kroków ho- 
telowym korytarzem do Klubu — 
na tym samym pierwszym pię_ 
trze, a 

Na tym korytarzu mieści się 
szereg klubów poselskich, tam 
też urzeduje marszałek, a w dru 
gim końcu są pokoje kancelaryj_ 


Wystawa Społeczno-Gospodarcza w Częstochowie 


Częstochowa. W dniu 30 czerw- 
€a nastąpiło zamknięcie Wystawy 
Szkolnictwa Zawodowego w Czę- 
stochowie. 

Wystawę zwiedziło przeszło 60 
tys. osób. Spełniła ona swoje za- 
danie dwoma torami. Jeden przez 
eksponaty — drugi przez wido- 
wiska regionalne, 

Zgrupowany w sześciu pawiło- 
nach dorobek szkół zawodowych 
rozwinął przed  zwiedzającymi 
szeroką skalę szkolnictwa zawo- 
dowego, otworzył rozległe per- 
spektywy i możliwości przed mło 
dzieżą w momencie dla niej tak 
ważnym — momencie wyboru 
zawodu na całe życie. 

Drugim ważnym osiągnięciem 
Wystawy były widowiska ochot- 
niczych zespołów z całej Polski. 
Ogółem tych zespołów było 43 — 


dały one 62 widowiska. Ogólna 
liczba wykonawców wynosiła 
1.925 osób. 


Na specjalne wyróżnienie za- 
sługują zespoły: Uniwersytetów 
Ludowych z Pawłowic (woj, kie- 
leckie) , z Ossowic (woj. łódzkie), 
ze Słupi (woj. krakowskie), na- 
stępnie zespół Państwowego Li- 
ceum Gospodarstwa Wiejskiego 
w Chyliczkach, Państwowego Li- 
ceum  Spółdzielczo - Rolnicze w 
Skurczu (woj. gdańskie), Niektó- 
re z zespołów poza regionalnymi 
tańcami i pieśniami dawały całe 
widowiska np. Kursy Wieczorne 
w Kamienicy (Dolny Śląsk) dały 
„Wesele na Górnym Śląsku”, Li- 
ceum Pedagogiczne w Częstocho- 
wie „Wesele Częstochowskie", ze 
spół Fabryki „Warta“ w Czesto- 
chowie wystawił bardzo staran- 
nie operę Stefaniego „Krakowia- 
cy i Górale* — z tekstem Bogu- 
sławskiego, Liceum  Gospodarst- 
wa Wiejskiego w Dębnicy (woj. 
rzeszowskie) dało widowisko p. t. 
„Książka“, w którym  zainsceni- 
zowano szereg fragmentów z ar- 
cydzieł literatury polskiej, Li- 
ceum Mechaniki Rolniczej, Lice- 
um Handlowe w Bobicach wy- 
stawiło „Wiesława“ — Brodzień- 
skiego z muzyką Ostrowskiego. 

Wszystkie zespoły otrzymały 
pisemne podziękowania od Dy- 
rekcji Wystawy. Dyplomy po- 
chwalne dla najlepszych żespo- 
łów wydał Centralny Instytut 
Kultury, którego delegat prof. 
Zawadzki czuwał nad całością 
imprez wystawowych. 

Widowiska te zorganizowane 
głównie staraniem Departamentu 
Oświaty Ministerstwa Rolnictwa 
i Reforfm Rolnych złożyły się 
na prawdziwy festival sztuki lu- 

owej. Odesrały one podwójną 
rolę: pedagogiczną i społeczną. 
Dały sposobność miejscowej mło- 
dzieży i osobom zwiedzającym 
Wystawę, poznania się ze stro- 
jami, tańcami i śpiewami regio- 
nalnymi z całej Polski, a jedno- 
cześnie wytworzyły więż serdecz- 


ną między grupami młodzieżo- 
wymi z całego kraju, 


Dnia 1 lipca opustoszały pawi- 
lony. Gorączkowo pakowano i 
wywożono eksponaty, które przez 
6 blisko tygodni budziły żywe 
i zainteresowanie, a czasem podziw 
licznych rzesz, Jednocześnie na 
placu Wystawy zawrzały w przy- 
spieszonym tępie prace nad urzą- 
dzeniem nowej Wystawy Spo- 
łeczno-Gospodarczej, której o- 
twarcie nastąpi w dniu 2 sierpnia 
br.na znacznie powiększonym te- 
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renie. Obecnie już wznosi się 
dziewięć pawilonów. Minister- 
stwo Odbudowy buduje pokazo- 
wą zagrodę wiejską. 

Łącznie z Wystawą odbędą się 
Jarmarki Częstochowskie, mające 
na celu zaopatrzenie rolnika we 
wszystkie przedmioty mu potrze- 
bne w dobrym gatunku 

A zatem — Wystwa się zam- 
knęła — Wystawa się otwiera. 
Słusznie jeden z publicystów pol- 
skich nazwał Częstochowę — Mia- 
stem Wystaw. 


ne. Klub sprawozdawców zajmu- 
je dwa pokoje; w każdym z nich 
jest telefon: jeden bezpośredni 
ną miasto, drugi przez centralę 
sejmu. Są wszystkie pisma, jest 
maszyna i kilka biurek dla tych, 
co swoje sprawozdania chcieliby 
pisać od ręki, A co najważniejsze 
— jest wożny, pan Leon, świadom 
spraw sejmowych od wielu, wie_ 
lu lat, który wszystko, co się 
dzieje w sejmie (i co się będzie 
działo) wie lepiej, niż sami klu_ 
bowcy, i często jm służy potrzeb- 
nymi informacjami, 

On, pan Leon, wie też, kiedy 
będzie posiedzenie „gorące“ a 
kiedy nieco senne: on zna na pa- 
mięć rozkład komisji i kiedy bę_ 
dzie diariusz, i dłaczego dzisiaj 
kartki mogą się spóźnić — bo ktoś | 
iny, a nie kolega Krall, nim; się 
opiekuje, 

Wracamy na salę, Na wprost 
wejścia „katedra* marszałka. pod 
ścianą, po prawej jego ręce stal_ 
le ministrów, po lewej wicemi_ 
mistrów. Jedne i drugie pełne są 
tylko w ważnych momentach. gdy 
przemawia premier lub gdy po. 
siedzenie ma charakter uroczysty. 
W zwykłe dzioniki te „do pracy“. 
jak to określij Boy. w swoich 
„Słówkach*, loże rządowe świecą 
pustkami, wypełnione tylko przed 
stawicjelami zainteresowanych 
na tym posiedzeniu resortów, 

Dwudzietu kilku posłów Pol_ 
skiego Stronnictwa Ludowego o- 
kupuje prawe skrzydło parteru. 
Na samym przedzie, w pierwszej 
ławce od trybuny, zajmuje skraj_ 
ne miejsce poseł M'klłajczyk. 
Był prawie na każdym posiedze 
niu i chyba tylko „najpilniejszy 
z posłów*, Eugeniusz Kwintkow, 
sk? przewyższał go sumiennościa 
w przysłuchiwaniu się obradom. 
Poseł Kwiatkowski siedzi w dru_ 
gim sektorze w ostatnim rzędzie, 
samotny w całej ławce, zazwyczaj 
podpiera głowę jedną ręką. Nie_ 
opodal zasiada trójosobowy klub 
katolicki P, S$. L, Nowe Wyzwo_ 
lenie, a sektor przed posłem 
Kwiatkowskim zajmuje Stron_ 
nictwo Demokratyczne. w którym 
w sąsiedztwie posła Wasowskie_ 
qo widnieje charakterystyczna 
sylweta ministra Rzymowskiego, 
nie korzystającego nigdy z ław 


— Przecież to Jagniesia! — zdziwiła się Kupcułla. 


Wnętrze sejmu bez Sejmu 


rządowych. Z kolei idą licznymi, 
zwartym grupami S, L.„ P.P.S. 
i P. P. R., które wypełniają salę 
aż do lewego krańca pod lożą 
dziennikarską. 

Przemówienia są różne: z ge- 
stami lub olimpijskim spokojem, 
głosem normalnym lub podnie_ 
sionym, czasem nikłym. lecz 
głośniki są tak ustawione, że naj_ 
cjszej wypowiedziane słowo do- 
chodzi do naidalszego zakątka sa_ 
li wyraźnie, Niestety prawie 
wszystkie przemówienia są odczy 
tywane, co jest cechą łażdego 
młodego, wyrabiającego się do_ 
piero parlamentu. Ale już na o_ 
becnej sesji kilku młodszych po- 
słów wykazało swadę oratorskĄ. 

W stan chroniczny weszło gło. 
sowanie, Jeśli jest wniosek PSL, 
na nvtanie marszałka: „Kto jest 
za wnioskiem?* — wstaje dwu_ 
dziestu kilku posłów na skrajnej 
prawicy. „Kto jest przeciw?“ — 
wstaje cała sala: czterystu po_ 
słów. I odwrotnie: jeśli jest wnio 
sek któregokolwiek z innych klu 
bów, za nim głosuje cała sala, a 
przeciw — dwudziestu kilku po_ 
słów P. S. L. Ten proceder pow_ 
tarza się kilkanaście czy kilka_ 
dziesiąt razy na każdym posie- 
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dzeniu, Rzadkie wypadki; jedno. 
myślności notowane są skrzętnie 
w sprawozdaniach, 

Na ostatniej sesji — budżeto_ 
wej — padały bez końca cyfry. 
W sprawozdaniach z komisji, w 
dyskusji, w argumentach. Właś= 
nie owe dane cyfrowe były po_ 
wodem wymiany zdań między 
ministrem Mincem a posłem Za, 
łęskim, 

Specjalnym urozmajceniem mó 
notonnych budżetowych posiedzeń 
były „okrzyki na sali“, dosady- 
nia, przerywania mowy. płyną, 
ce najczęściej z ław P. S. L, Te 
ławy były na ogół dość hałaśli_ 
we, tak że dzwonek marszałka 
często musiał karcić niesforność 
w tamtej stronie, Jeśli mówca 
był cięty i „zwrotny*, te nieofi- 
cjalne dialogi przybierały formę 
bitwy słownej kończącej się 
gwałtownym dzwonkiem marszał 
ka, Raz tylko niesforność zaszła 
tak daleko, że marszałek był 
zmuszony usunąć jednego posła 
z sali. y 

Dzisiaj, ilekroć droga do „Czy, 
telnika'* wypadnie koło nieopo_ 
dal położonego uśpionego sejmu, 
sceny z niedawnej przeszłości 
stają przed oczyma. Wysokie że- 
lazne kraty odgradzają ód ulicy 
niesławny ongiś Instytutu Maryj.. 
ski, siedzibę wynaradawiania 
Historia zmieniła wrogą instytu_ 
cję — wbrew jntencjom inicja_ 
torów — w pałac naiwyższej le- 
gislatywy narodowej. A.Z. 


Hodowcy jedwabników 


zbierają plon 


BIELSKO. (sar) Kończy się sezon 
hodowli jedwabników. Tuczone 
przez czerwiec morwowymi: liśćmi 
gąsienice jedwabnika zwinęły się 
już w kokony, przynosząc hodow-= 
cy obfity plon i przysparzając pań- 
stwu cennego surowca. Jedna gą- 
sienica zwijająca się prawidłowo, po 
wykonaniu miliona poruszeń głów- 
ką, daje 1400 do 1500 metrów nici 
jedwabnej. 


Do założenia hodowli potrzebne są 
jajeczka jedwabnika, które można 
otrzymać ze stacji doświadczalnej 
w Milanówku koło Warszawy, i drze- 
wa morwowe, względnie żywopłot 
morwowy. Nadto konieczna jest o- 
czywiście dokładna znajorność ho- 
dowli jedwabnika. Wszelkich infor- 
macji z tego zakresu udziela Zwią- 
zek Samopomocy Chłopskiej. 


P. Helena Gabrysiowa z Aleksan- 
drowic posadziła sobie kilkadziesiąt 


metrów żywopłotu  morwowego, 
sprowadziła 10 g jajeczek jedwab- 
nika z Milanówka i po 5-tygodnio= 
wej hodowli uzyskała obecnie 20 
garncy oprzędów (kokonów). Praca 
dość żmudna, ale wykonana należy- 
cie daje jej duży dochód, ponieważ 
po odesłaniu oprzędów do Milanów= 
ka otrzyma wynagrodzenie w mate- 
riale jedwabnym. 
W powiecie bielskim jest ogółem 
nodowców, a w cieszyńskim 16. 
Wszyscy oni uzyskali dobre regul- 
taty. Dla rozszerzenia hodowli je- 
dwabników wysiano w powiecie 
bielskim 3250 g nasion morwy w o- 
grodach miejskich i u instruktora 
powiatowego p. Grossa. Tam też już 
są do nabycia pikówki morwy, któ- 
rych termin sadzenia nadchodzi. 
Z. S. Ch. usilnie zachęca do sadze- 
nia morwy i do hodowania jedwab: 
ników, udzielając zainteresowapym 
wszelkich bliższych informacji. 


z 


Przymknął oczy i popadł w głęboką zadumę. Oddychał świe- 


— Czegoż ona tu chce? — zapytała zdziwiona Maryna. 

Jagniesia zbliżyła się wnet do stodoły. Oczy jej zapatrzone były 
w odległą dal, patrzące na coś, czego nie można było dostrzec, 
Twarz, czerwona zaźwyczaj, nabrała jakiegoś ceglastego koloru. 
Tarcice umilkły, bo w postaci Jagniesi malowało się niezwykłe 
zachowanie się. 

— Szedł i nie ma go. Tak, jak Jasiek, był i umarł. Nie ma go — 
mówiła Jagniesia, nie zwracając najmniejszej uwagi na pracują- 
cych. — Oj, Jezusicku przenajświętszy, przepuść. Przecież ty wiesz, 
że mi żal tego wszystkiego... 

Słowa jej przeszły w cichy szept i ręce złożyła jak do modlitwy, 
Stanęła przy progu stodoły i patrzyła na Marynę, jakby na świętą 
figurę. modląc się zapamiętale. 

— Kogo to Jagniesiu szukacie? — zapytała Maryna. 

Jagniesia spojrzała na nią wzrokiem płaczłiwym. Widać było 
w kątach jej oczu zatajone łzy. Twarz jej nie zadrgała żadnym wra- 
żeniem, wyrażała zawsze to samo uczucie strachu, jakiejś bezrad- 
ności, jakiegoś wyczekiwania. 

— Jegomościa, jegomościa — odpowiedziała spiesznie Jagniesia. 
— Szedł tu, ale gdziesik teraz zginął a szedł tu, widziałam z gra- 
py. Jegomościa, jegomościa. Szedł i nie ma go, tak jak Jasiek. Był 
i umarł. Nie ma go. 

Kobiety spojrzały na siebie ze zdziwieniem. Ich wydłużone twa- 
rze świadczyły, że zupełnie nie rozumieją, czego ta kobieta chce, 
Nawet Maryna zamilkła zmieszana. Pierwsza odezwała się Kupcula. 

— Jegomościa szukacie? Przecież tu jegomościa nie było. 

— Był, był. Widziałam z grapy — mówiła szybko Jagniesia, 
zwracając teraz swa czerwoną twarz do Kupculi. — Czarny cylin- 
derek miał na głowie. Tu skręcał z drogi — dodała i pokazała 
Ścieżkę. którą sama przyszła. 

Kobiety buchnęły wesołym śmiechem, bo ścieżką tą nadszedł 
niedawno Parasolnik w cylinderku, Zaczęło się kobietom powoli 
wyjaśniać w głowach. że Jagniesia coś dziś bredzi. 

— Przecież to nie jegomość, ale Parasolni| — oburzyła się 
Kapircorzula. 

Jagniesia zwróciła teraz do niej swoją twarz wyrażającą stale 
jeden ten sam wyraz strachu, zakłopotania, bezradności i płaczli- 
wej prośby. 

— No, fo! Jegomość, Tak, tak. On wie wszystko, ja muszę mu 
powiedzieć, bo on wie najlepiej, jak to było. Jasiek był u niego parę 
dni. On mi wygna tego diabła, co cięgiem mi ino za uszami szuści. 

Kobiety wybuchły znowu beztroskim śmiechem. Jedna tylka 
Maryna patrzała na Jagniesię ze współczuciem, z jakąś troska. 
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J. Prorok — „Pokolenie 


żym powietrzem, przepełnionym woniami tartego Inu. Odczuwał 
prawdziwą rozkosz z tego oddechu. Tylko, że teraz myśli natar- 
czywe popsuły mu to chwilowe szczęście, Myśłał o Marynie. Prze- 
świadczenie, że jest kaleką, niedołęgą, bezradnym niczym dziecko 
w powijakach, a Maryna jest zdrową i młodą kobietą — nasunęła 
mu uwagi o niewłaściwości ich losu. Wydało mu się, że straci! 
do życia wszelkie prawa i nie sposób już żądać od Maryny, by mu 
była żoną, skoro on nie potrafi być mężem dla niej. Na jej miłość 
do Franka patrzył już teraz inaczej, aniżeli wtedy, gdy mu Ma- 
ryna opowiadała wszystkie swoje przeżycia. 

— Przecież i tak to długo nie potrwa, żeby ona mogła wyżyć 
bez mężczyzny. Nie będzie Franek, to będzie inny — pomyślał. 

Maryna stała się dla niego już nie ukochaną żoną, pełną po- 
wabu i rozedrgania zmysłów. Widział w niej serdecznego przy- 
jaciela, troskliwą opiekunkę, Czyż to było mało? Inna wyrzuciła- 
by go od siebie, ho ten mająteczek, jaki wniósł w małżeństwo, 
nie może przecież wystarczyć na jakieś dwadzieścia a może trzy» 
dzieści lat tak niedołężnego życia, jakie on ma przed sobą. 

— Tak, trzeba to z Maryną uczciwie załatwić — pomyślał i już 
miał ją zawołać i prosić, by go odnieśli do domu; chciał wyzyskać 
robotę i samotność, jaka panowała dziś w domu, by się z nią roz- 
mówić. Ale w tej samej chwiłi tuż za jego głową rozległ się głos: 

— Pochwalony! 

— Na wieki wieków — odpowiedziano chórem ze stodoły. 

Parasolnik postąpił kilka kroków i stanął na progu stodoły. 
Przypatrywał się przez długi czas robocie. Nikt się do niego nie 
odzywał, bo na to nie było czasu. A on też stał i patrzył swoimi 
oczami zadumanymi, rozmarzonymi, w których taiła się i nie- 
codzienna mądrość i pospolita bezmyślność. 

— Trzecie? — zapytał niepotrzebnie, bo przecież widział robotę 

—- Ano trzemy — odpowiedziała mu Maryna i popatrzała na 
niego przyjaźnie. Pamiętała zbieranie ziela į zachowanie się Para- 
solnika takie jakieś mądre, takie niespotykane, Wiedziała coś nie» 
coś, że í z głupim Jaśkiem Jagniesinym umiał gadać, W jej oczach, 
jak ongiś w oczach Jaśka, Parasolnik uchodził za innego człowieka, 
aniżeli Parasolnik z ludzkiej opinii. 

— Wy, Maryna, też przy robocie? 

— Jak widzicie — odpowiedziała mu z uśmiechem. 

Stał nad nią i patrzył się na jej twarz. Józek otworzył oczy 
i przypatrywał się mu uważnie. Zbladłe policzki i wychudzona 
szyja wskazywały o jakiejś niemocy, która trawiła jego organizm. 

— Chorowaliście podobno? — zagadnęła Maryna. = 
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Strona 4 


DOLNOŚLĄSKIE FABRYKI DACHÓWEK 
pod zarządem państwowym 
w Gozdnicy, pow. Zagan, gm. Iłowa 


poszukują 


2 maszynistki, technika-kalkulatera 
2 racimistrzow, urzędników biokowyc 

fachowców branžy ceramicznej i 50 ro- 
ketn:'ków wykwalilikowanych. 


Warunki do omówienia. Zgłoszenie osobiste 
wzgl. p.semne przyjmuje Wydział Personalny 
Zakładów, 


3057 


ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU MATERIAŁÓW 
OGNIOTRWAŁYCH w GLIWICACH 
ul, Dubois nr 16 
ogłasza 


PRZETARG NIEOGRANICZONY 


na kapitalny remont spalonego murowanego bu- 
dynku w Gliwicach, przy ul, Daszyńskiego nr 85. 

Bliższe informacje oraz podkładki kosztory- 
sowe można otrzymać za zwrotem kosztów 
w wys. zę 300.— w Zjednoczeniu Przem. Mat. 
Ogniotrwałych ul. Dubois nr 16, pokój nr 29 
w godz, od 8—ł4, gdzie też obejrzeć można pla- 
ny pod.egającego remontowi budynku. 

Oferty w podwójnych zalakowanych, bezfir- 
mowych kopertach z napisem: „Oferta na kapi. 
talny remont budynku mieszkalnego przy ul. 
Daszyńskiego nr 85“ należy składać do dn:a 
19. lipca 1947 r. godz. 10 rano do skrzynki ofer. 
towej w pokoju nr 29. 

Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone 
w Kasie N. B. P. na konto żyrówe Zjedn. Przem. 
Mat. Ogniotrw. wad'um przetargowe w WYySO- 
kośc 1 proc, sumy oferowanej, wyciąg z reje- 
stru handlowego lub odpis karty rejestracyjnej 
na rok bież., poza tym należy podać wysokość 
i sposób zabezpieczenia, zapewniającego termi- 
nowe wykonanie umowy na oferowane roboty. 

W kosztorysie mus być podany termin roz. 
poczęcia i ukończenia oferowanych robót. 

Komisyjne otwarcie ofert odbędzie się dnia 
19. lipca br. o godz. 11 w sal. konferencyjnej 
na I. piętrze, 

Oferty nieuwzględnione pozostaną bez odpo- 
wiedzi, 

Dyrekcja Zjednoczenia Przem. Mat. Ognio- 
trwałych zastrzega sobie prawo dowolnego wy- 
boru oferenta, unieważn enia częściowego lub 
całkowitego przetargu, zmniejszenia lub zw ęk- 
szenia ilości robót bez podania powodów i z tego 
tytułu oferent nie może żądać jakiegokolw ek 
odszkodowania. (PAP) 3062 


PAŃSTWOWA FABRYKA OBRABIAREK, DAWN 
L. ZIELENIEWSKI I FRITZNER GAMPER 
w Dąbrowie Górniczej, ul. Kolejowa 8 


zoszukuje od zaraz: 


|. Szefa produkcji — iażyniera lub technika z dłu- 
goletnią praktyką. dokładnie zapoznanego z pro- 
dukcją obrabiąrkową. 

2 Walkulatorów | plenerów obróbki mechaniczuej 

4 Rozdzielczych, zaznajomionych z rozdziałem pra- 
cy warsztatowej. 

t Księgowych | tachmistrzów. 

5 Techników konstruktorów, obeznanych z budo- 
wą obiabiarek 
Poza tym przyjmiemy: tokarzy. traserów, nebla- 

rzy, szlifierzy, frezerów t wytaczarzy. 
Mtieszkaniami Fabryka nie dysponuje. 
Zgłoszenia pisemne wraz z życiorysami prosimy 

kierować do Wydziału Personalnego wyżej wymte- 

nlonej Fabryki. (PAP) 3944 


OOO Ez a o o A aE o D A E a R S: 


— I to porządnie. Zdawało się. że trzeba będzie pożegnać ten 


miły świat =» uśmięchnął się, 


— Któż się wami opiekował? — zaciekawił się Józek. 
Parasolnik odwrócił się do niego | utkwił w nim żrenice. Tar- 
gice umilkły na chwilę. bo kobiety wyczuły, że stary dziad ma coś 


bardzo ciekawcgo do powiedzenia. 


— Takim starym, samotnym oberwańcem ma się ktoś opieko- 
wać. Czyż Ją mem taką Marynę, która by poza łachmanem po- 
trafiła aig dopatrzeć iskry boskiej w człowieku. Chyba żeś ty się, 
wyznał i dlatego pytasz. 

Maryna zwiesiła głową i powtążyła się nad tarcicą w zadumie. 
Zrobiło się jej bardzę przykro, bo zduwało się jej, że pochwała 
jest nieprawdziwą przesadą. Zmieniła się ona, zmieniła. 
działa o tym. Przecież była morderczynią vie tylko w chęci, leaz 
iw czynie. Przyszedł jej na pamięć głuchy trzask głazu, zapach 
siarki i potężna łoskoty. kiedy ogromny kawał granitu walił się 
w dół. popchnięty z marnego zuwieszenia jej własną ręką. Wy- 
dało się jej teraz, że Parasolnikk z niej zakpił wobec ludzi, Nie- 
‘chet obudziła się w niej na chwile do tego starego włóczęgi, ale 


bracie drog, na niej jeszcze ni 


wnet odrzuciła od siebie odrazę, 


= On drwi -= pomyślała -= a ja prawie, że zabiłam. Któż 
z nas dwojga gorszy” Chciałam Józka wygnać od siebie, a Pa- 
rasolnik z głupim Jaśkiem umiał po świecie wędrować, 


z nes dwojga uczciwszy czick? 


— Bracie — wołał Parasolnik do Józka w uniesięniu, jakby 
mówił przed wypełnionym kościołem kazanie. — Tyś kaleka, nie- 
dołęga, strzęp. Tobie teraz pod kościołem siadać i rękę a wspar- 
cie wyciągać. Ale tego nie będzie nigdy, jak długo ona żyje. Tyś 
Mnie żywicielem włó- 
.częgą, opiekunem nędza, chałupą świat, a żoną, ojcem, siostrą 
i bratem niefrasobliwość. Przecież ja nie gazda, ina dziad. Ty 
sobie tu leżysz, jak hrabia w wygodach, pomiędzy swoimi. A ja? 


jest przy niej król. Q mnie nie pytaj! 


Hej, Boże! 


Śchylił głowę przy ostatnich słowach i pokazał lysine, obra- 
mowaną białym płatem włosów. A potem wprostował się dumnie, 
i odwrócił się wolno. 


rzucił po wszystkich dookoła spojrzeniem 
Odchodził bez słowa. 


Marynie zrobiło się go strasznie żal. Skoczyła od tarcicy podle- 
ciała do odchodzącego wolnym krokiem i pochwyciła go za rękaw: 
— Parasolniku! Pozostańcie! Nie odchodźcie. Będziecie u nas na 


kolacji z czeladzią — prosiła. 


-- Nie, Maryś! Dziś nie, Ja niepo to mówił, by dostać wsparcie. 
Ja tak ino z potrzeby serca powiedział wszystko. Do ciebie przyjdę. 
boś ty teraz stała się taka, jak ten Jasiek Jajeśniculin 
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DZIENNIK ZACHODNI 


Fa. „STOMIL%* S. A. pod Zarządzem Państwowym 
w Poznaniu -- ogiasza niniejszym 


prze'arg Riesgran czony 


na następujące prace elektrotechniczne: 
i Wykonanie instalacji elektrycznej dla sity 3—%0, 

380/220, 

2. Wykonanie instalacji elektrycznej dła oświetlenia 

3—50, 380/220. 

Wyżej wymienione prace wykonane być mają w 
fabryce w Poznaniu-Starołęce, ul. Starołęcka 18. Sle- 
pe kosztorysy i rysunki otrzymać można za opłatą 
500 zł w kasie fy „Stomil“ w Poznaniu, At. Marcin- 
kowskiego 22. 

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem „Ofer- 
ta na przetarg na prace eletrotechniczne w oddziale 
A. T“ nalezy składać do dnia 27. 7. 1947 r. do skrzynki 
umieszczonej w przedpokoju biur firmy przy AL 
Marcinkowskiego 22. I ptr., wzgl. nadesłać pocztą. 

Oferent winien złożyć wadium w wysokości 1 proc. 
ogólnej sumy ofertowej, które należy wpłacić do B. 
G. K. Poznań na konto nr 957 fy. „Stomil. Kwit 
stwierdzający opłacenie wadium oraz uwierzytelnio- 
ny odpis karty rejestracyjnej należy załączyć do 
oferty. 

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 29. 7. 1947 r. o godz. 
12 w biurach fy. „Stomil“ w Poznaniu, Al Marcin- 
kowskiego 22 

Fa. „Stomil“ zastrzega sobie prawo dowolnego wy- 
boru oferenta, unieważnienia przetargu -bez podania 
powodu i ponoszenia jakichkolwiek odszkodowań, 
uznanie, że przetarg nie dał wyniku oraz częściowego 
skorzystania z oferty 

»STOMIIL*, Spółka Akcyjna w Poznaniu 
(PAP) 3027 pod zarządem państwowym 


ZAANLAŻUJEMY: 


INŻYNIERÓW ELEKTRYKÓW 
INŻYNIERÓW MECHANIKÓW 
TECHNIKÓW s 
TECHNIKA BUDOWLANEGO 
KREŚLARZA 
KIEROWNIKA WYDZ. FINANSOWEGO 
BUCHALTERÓW BILANSISTOW 
KSIĘGOWYCH j 
KSIĘGOWYCH DO KSIĘGOWOŚCI MA- 
TERIAŁOWEJ 
REFERENTÓW DO WYDZIAŁU ZAOPA. 
TRZENIA 
STENOTYPISTKI i MASZYNISTKI, 
Szczegółowe oferty z życiorysami prosimy 
kierować do Wydziału Personalnego Zjedno» 
czenia Przemysłu Maszyn Elektrycznych Ka- 
towice, ul. Maracka nr 24, (PAP) 3059 


CENTRALNY ZARZĄD PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO 
GLIWICE, UL. SOWIŃSKIEGO 11 — ogłąsza 


PRZETARG NIEOGRANICZONY 


na wykonanie następujących robót: 


1. remontu dwupiętrowego budynku mieszkalnego 
przy ul. Paderewskiego nr 3 w Gliwicach, 

2. remontu dwupiętrowego budynku mieszkałnego 
przy ul. Paderewskiego nr 5 w Gliwicach. 
Oferty należy składać w zalakowanych kopertach 
z napisem: .Oferta na roboty remontowe bu lynku 
przy ul. Paderewskiego nr 3, wzgi ur 5, wzgl niz mr 
315 do dnia 23 lipca 1947 r. do godz. 11,30 w budynku 
c. Z. P Ch. w Gliwicach przy ul. Sowińskiego !1, 
parter, pokój nr 11 do przeznaczonej na ten «cel 

skrzynkł. 

W tymże pokoju można nabywać za zwrotem kosze 
tów własnych podkładki ofertowe w godzinach od 
9 do 12 w dni powszednie. 

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 23 lipca 
1947 r. o godz 12 w budynku nr 11 przy ul. Bowlń- 
skiego ( pokój nr 11). Do oferty winien być dołączony 
kwit wpłaconego w B. G K na nr. konta 195. wadium 
ofertowego w wysokości 1 proc. sumy oferowanej, 
odpis karty tejestracyjnej na bież .rok oraz odpis 
uprawnienia do wykonywania robót oferowanych. 

C. Z P Ch. zastrzega „sobie dowolny wybór ^fe- 
renta. zwiększenie lub zmniejszenie robót w granł- 
cach do 25 proc., powierzenie całości robót lub po- 
działu między kliku oferęntów, jak również unie- 
ważnienia przetargu bez podania przyczyn. 3041 


Ogłoszenie 


` O przełargu 


Zarząd Główny Związku Samopomocy Chłop- 
skiej ogłasza przetarg nieograniczony na wyko- 
nanie 100.000 (stu tysięcy) sztuk odznak Z. 8 Ch. 
według wzoru ustalonego przez Zarząd Główny 
Związku Samopomocy Chłopskiej, 


Informacji o warunkach technicznych i termi- 
nach wykonania odznak można zasięgnąć w se- 
kretar.acie Zarządu Oddziału Wojewódzkiego 
Związku Samopomocy Chłopskiej w Katowicach 
przy ul. Mariackiej 17. 


Oferty w zalakowanych kopertach bez żad. 
nych znaków firmowych z napisem „Oferta na 
wykonanie odznak Z. S. Ch.“ należy przesłać do 
godz. 11 dn:a 21, lipca br. do sekretariatu Działu 
Administracyjno-Gospodarczego Zarządu Głów- 
nego Związku Samopomocy Chłopskiej w War- 
szawie, Pl. Starynkiewicza nr 7. 


Zarząd Główny Związku Samopomocy Chłop- 
skiej zastrzega sobie prawo. dowolnego wyboru 
oferenta oraz unieważnienia przetargu bez po- 
dania przyczyn i ponoszenia z tego tytułu jak:ch- 
kolwiek badź odszkodowań. 3051 


PNIOWIECKA FABRYKA PAPIERU, BORUSZOWIEC 
ogłasza 


przetarg nieograniczony 


na remont i przebudowę budynku mieszkalnego Nr 6, 
piętrowego, w Hanusku, pow. Gliwice. 

Slepe kosztorysy oraz bliższe informacje można 
otrzymać w Biurze Technicznym Pniowięckiej FR- 
bryki Papieru w Boruszowicach, pow. Tarn. Góry. 


Oferty w zalakowanych kopertach należy składać 
do dnia 28. VII. 1847 r. godz, 12 w dyrekcji Pniowiec- 
kiej Fabryki Papieru w Boruszowicach. Otwarcie 
ofert nastąpi dnia 1. VIII. 47 r. w Wydziale Technicz- 
nym  Myszkowskich Zakładów Papierniczych w Ka- 
towicach, ul. Kilińskiego 16, m. 3, 

Zastrzega się prawo do wolnego wyboru oterenta 
oraz unieważnienia przetargu bez podania powodu. 
(PAP; 1061 


BIURO BUDOWLANE PRZEM WĘGLOWEGO 
w Zabrzu, ul, Roosevelta 28 :: Tel, 24-42 


ogłasza 


przetarg nieograniczony 


na rozjadunek wagonów kolejowych z eicmen. 
tami domków fińskich, oraz transport i rozłado- 
wanie tychże na nowobudujących się osiedlach 
górniczych, 

B. B. P. W. zasirzega sobie dowolny wybór 
oferenta, podział na częścowe transporty lub 
całkowite unieważnienie przetargu bez podania 
przyczyn zaproszenia do przetargu wraz z pod. 
kładkami ofertowymi można otrzymać w Biurze 
Budowlanym Przemysłu Węglowego w Zabrzu, 
ul. Roosevelta nr 28, pokój nr 114, 

Otwarcie ofert odbędzie się dnia 25, lipca 
1947 r. o godz. 12, 3065 


Nie nalegała na tego dziwnego człowięka, ponieważ wiało od 


niego jakieś zdecydowane postanowienie, którego byś nie zmienił. 


Więc posmutniałą jeszcze bardziej i odeszła, 
— Boże was prowadź na wędrówkę! — zakrzyknęła do niego, 
gdy wszedł vomiędzy jesiony, 


-= Z Panem Bogiem! — odkrzyknuł jej, odwrócił wię, połełonił 


decznie. 


Wie- 
się rozjaśniła: 


śmiał. 


Ktoż 


J. Prorok — „Pokolenie Zbójników* 


się czarnym cylinderkiem, który rokrocznie zastępował słomkowy 
kapelusz przez jesień i zimę, i uśmiechnął się niefrasobliwie, ser- 


Maryna zastadła do tarcicy w milczeniu. Długo zastanawiała się, 
gdzie ona widzłała już taki niefrasobliwy uśmiech, Nie mogła sobie 
przypomnieć, mimo że wspomnienia wołały natarczywie, zapew- 
nigły solennis, Wreszcie po długim grzebaniu w pamięci twarz jej 


— Już wiem — szepnęła — Jasiek Jajeśniculin. On się tak samo 


I znowu szczękały głucho deski tarcie, znowu przerywał pradę 
wesoły śmiech, o Józek rozglądał się ciekawie po stodole, Śpiew 
pastuszków dolatywał z pól położonych na wzgórzu, a suche ude- 
rzenia rąbanicy w nowy smrek dudniały po potoku, Zaczajona po- 
między wzgórzami wieś wrzała swoim tajemnym życiem. Czasem 
doleciał krzyk dziecka bawiącego się w prochu na gościńcu, czasem 
roziegł się ryk krowy najedzonej | przeżuwającej swój pokarm. 
Pies warknął z daleka, zaczął zajadlę szczękać — pewnie za prze- 
chodzącym Parasolnikiem, który powędrował na Bukowinę. Z są- 
siednich stodół waliły desiti tarcic, jak I u Kalotów, bo wieś cała 
żyła teraz tą pracą, Czasem zaturkotały kała wozy przewożącego 
pełne drabiny mchu z lasu, służącego za podfcjółkę dla bydła. Wieś, 
wkulona w doliną, przywarta do górskiego potoka, tętniła mrów- 
czymi zabiegami, i 

Na drodze pojawiła się postać kobieca. Była te gaździnka, bo 
chusteczka na głowie okrywała jej włosy. Szła boso, Nie zważała 


na ostre kamienie, jakie wystawiały ostre kanty, czyhając na ludz- 


kie stopy. Widać przyzwyczajona już była do takich podróży bo- 
sych. Szła dość szybko, Czasami zamruczała coś dla siebie, rozło- 
żyła ręce w jakimś geście. Kiecki szumiały na niej przy każdym 


kroku, bo kobieta posuwała się zamaszyście, prawie po chłopsku, 


szerokim krokiem. Ręce machały regularne łuki 
stąpnięcu. Gdy zrównała się ze stodołą Kalotów, przystanęła na 
chwilę. Rozglądnęła się uważnie, namyślała się chwilę, wreszcie 


przy każdym 


skierowała swoje posuwiste kroki ku pracująccym przy tarciu lnu, 


— Któż to idzie? — zapytała Kapircorka. 
Oczy wszystkich skierowały się na zbliżającą kobietę. Chustką 
naciągnięta na czoło nie pozwalała od razu rozpoznać rysów. 
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Poniedziałek, 14 lipca 1947 r. 


PAŃSTWOWE ZAKŁADY WODOCIĄGOWE 
NA GÓRNYM ŚLĄSKU 


poszukują 


do samodzielnego prowadzenia robót przy 
budowie rurociągu © 600 m/m na terenie 
Maczki — Zagórze. 


1 techa:ka maszynowego 


do Biura Dyrekcji w Katowicach 


do samodzielnego prowadzenia budowy 

domu administracyjnego w Katowicach. 
Warunki wynagrodzenia w/g umowy, Oferty 
należy składać pod adresem: Państwowe Za- 
kłady Wodociągowe na G. Śląsku w Katowi- 
cach, ul. Gen. Zajączka nr 18. (PAP) 3060 


BIURO BUDOWLANE PRZEM. WĘGLOWEGO 
w Zabrzu, ul, Roosevelta 28 :: Tel. 24-42 


oglasza 


przetarg nieograniczony 


na rozładunek wagonów koiejowych z materia- 
lami budowlanymi jak cement, wapno. papa 
i inne oraz transport i wyiadowanie tychże na 
nowobudującym się osiedlu górniczym „Hałda 
Załęska“ w Katowicach Załężu, 

B. B. P. W. zastrzega sobie dowolny wybór 
oferenta, podział na częściowe transporty lub 
całkowete unieważnienie przetargu bez podania 
przyczyny. Zaproszenia do przetargu wraz z pod- 
kładkami ofertowymi można otrzymać w Biurze 
Budowlanym Przemysłu Węglowego w Zabrzu, 
ul. Roosevelta nr 28, pokój nr 114, 


Otwarcie ofert odbędzie się dnia 25. lipca 1947. 
3066 


Ogłoszenie o przetargu 


Nr 7/108 


Zarząd Miejski w Gdańsku, Wydział Techniczny 
wzywa niniejszym do składania ofert na dostawę: 
1. slatki z drutu żelaznego, ocynkowanego © 1U2 — 

21/2 mm o oczkach 3 — 5 cm, o wysokości 1.88 
do 2 m — m. b. 1000; 

2. siatki 7 drutu żelaznego, nieocynkewanego — reszta 

jak wyżej — m. b. 1000. 

Oferty należy kierować w zamkniętych kopertach 
z podaniera warunków dostewy do dnia 19 lipca 1947r. 
godz. 10,30 do Zarządu Miejskiego w Gdańsku, ul. 
3 Maja 9, pokoi 510. 

Otwarcie ofert nastąpi 19 lipca 1947 r. godz. 11 w po- 
koju 303. 

O bliższe informacje należy zwracać się tamże w 
godzinach urzędowych. 

Przy „dostawie obowiązują warunki ogólne i rech- 
niczne stosowane przez Ministerstwo Odbudowy. 

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo wyboru ofe- 
renta, bez względu na wysokość oferty, podzialu ro. 
bót między kilku oferentów, a także uznanie, że prze- 
targ nie dał wyniku dodatniego. 3050 

—————>LLNN a 

DYREKCJA PAŃSTW. (MĘSKIEGO I ŻEŃSKIEGO» 
GIMNAZJÓW GOSPODARSTWA WIEJSKIEGO 
W NAKLE SL., POW. TARNOWSKIE GÓRY 


przyjmuje 


zapisów kandydatówiek! 


do klas I, Il i HI osobiste w godz. urzędowych lub 
pisemne za pośrednictwem poczty. Bliższe szczegóły 
w prospełktuch wysyłanych na żądanie. 


2032 DYREKCJA, 


LLLLLLSLLLIZTYYYYYYYYYYY) 
p e 


Samochód 


w stanie pierwszorzędnym 


„fłansę* 
cztęrocylindrową limuzynę sprze. 
dam. „Hotel Polonia“ tel. 312-55 
pokój 344. 3084 


TYYYYYYWYYVYVYYYVYVYVV 


Dwuletnia szkoła ogrodnicza 


w $trumiecie 

Strumień, — Odbyło się tu za. 
kończenie roku sukołnego w Pań. 
stwowej Dwuletniej Szkole O- 
grodniczej, połączone z uroczy_ 
stością rozdania świadectw pierw 
szej po wojnie grupie absolwen_ 
tów, Uroczystość miała specjalnie 
miły charakter: odchodzili ją be 
wiem uczniowie, którzy pierwsi 
stawili się w 1945 r. do zniszczo_ 
nej jeszcze wskutek działań wo- 
jennych szkoły i nie szezędzili wy 
siłku wraz ze swym! wychowaw, 
cami, by ją jak najprędzej odbu_ 
dować, Dzięki poparciu Państwa, 
szkoła zagospodarowała stę nale. 
Życie i jest dziś bardzo potrzebną 
placówką oświaty rolniczej dla 
terenów Śląska_Grórnego i Cie- 
szynsikiego, 

W związku z uprzemysłowie, 
hiem kraju, rozwojem miast oraz 
odzyskaniem terenów zachodnich 
przed ogrodnictwem krajowym 
stanęły wielkie zadania w dzie_ 
dzinie produkcji ogrodniczej, te 
też dla młodzieży męskiej, koń. 
czącej szkoły powszechne, otwie- 
rają się wielkie możliwości pra, 
cy w tym kierunku. Strumień, 
małe miasto nad Wisłą, w pięk_ 
nej okolicy Śląską Cieszyńskiego 
posiada bardzo dngodne warunki 
dla rozwoju szkolnictwa, Dobra 
komunikacja kolejowa, a jedno_ 
cześnie spokój i cisza ułatwiają 
młodzieży intensywną naukę i 
pracę, Nic więc dziwnego. że 
do srkzly przybywa młodzież na. 
wot 4 dalszych okolic kraju, 


Poniedziałek, 1 


Usine posady | 


nnn MAN 0 
GŁÓWNY Urząd Miar po- 
szukuje tłumacza (tiumacz 
ki) z wykształceniem tech- 
nicznym i dokładną zna- 
jomością języków francu- 
ikiego 1 angielskiego w 
słowie i piśmie. Warunki 
pracy i płacy do omówie- 
nia. Podania wraz z ży- 
ciorysem należy adreso- 
wać do Głównego Urzedu 
Miar, Bytom, Dworcowa 
25, tel. 50-10. 59439 


KASJERA oraz KSIĘGO- 
WEGO(WĄ) do przebitko- 
wej z kilkuletnią prakty- 
ką poszukuje prywatne 
przedsiębiorstwo w Glwi- 
cach. Oferty z życiorysem 
i podaniem referencyj do 
„Czytelnika“ Gliwice pod 
„Kasjer-Ksiegowy*. 1136g 
poa 
CHEMIK wykwalifikowa- 
ny do produkeji esencji 
owocowych oraz artyku- 
łów Spożywczych poszulkie 
wany. Wynagrodzenie od 
umowy. Wytwórnia Art. 
Spoz. i Esencji Owoc. „Pa- 
ni", Wrocław I, gen. Swier 


czewskiego 47. tiang 
POSZUKIWANY nauczy- 
ciel (nauczyciełka) języka 
polskiego. Zgłoszenia: Kre 
ścienko nad Dunajcem 
Gimnazjum. 5843c 


TECHNIK-mechanik, mło 
dy, potrzebny do pomocy 
w warsztacie, załatwianie 
spraw na mieście. „Sim 
Wytwórnia Narzędzi, GM: 
wice, Wrocławska 26 3098 


FRYZJERKA, siła pierw- 


Szorzędna, potrzebną za- 
raz. Katowice, ul. Miko- 
łowska 17. 72078 


Pliki + Mg... AWB 
BUFETOWA kelnerka Do: 
trzebna. Solice Zdrój, KO 
Ściuszki 1, Hotel Bór" 
3935d 
some Wil 
POTRZEBNI od zaraz co 
pracy w gospodarstwie rol 
nym mężczyzna i kobleła 
może być małżeństwo ze 
Starszym dzieckiem, posa: 
da stała, dobre utrzymanie 
wynagrodzenie. Oferty 
pod „Natychmiast“ Czytej 
nik Katowice. 


na, samodzielna, 
poszukiwana. Zgłoszenia 
Katowice, ul. Dyrekcyjn: 
nr 10, Firma Radiola. 11986 


POTRZEBNY księgowy bi 


samotna 


lansista „do prowadzeni: 
księgowości systemem prze 
bitkwym. 12606 


PRZYJMĘ UCZNIA, mistrz 


kowzlski Krawczyk, Kato- 
wice, Gliwicka 47. 13124 
CERAMIK zdolny, młody 


energiczny, na piec Mof 
manowski, do zmechanizc 
wanej cegielni na stanowi 

'kierownika  technicz 
nego potrzebny od zara 
w woj. Śl.-dąbrowskim, dli 
żonatych mieszkanie za 
pbewnione. Oferty do Dz 
Zach. Zabrze pod „Cegiel 
nia", 13293 


-i a 4 08: 
POWAŻNA instytucja spó! 


dzielcza przyjmie od 
sierpnia bkasjerkę, ekspe 
dientki 1 praktykantki 


sklepowe do Domu Towa 
rowego w Częstochowie 
Zgłoszenia piśmienne z ży 
ciorysem oraz  odpisam 


świadectw do PAP w Czę 
stochowie *pod 


„Posada“ 
3946 


akwizytorka z 
tekstylno-galante- 
ryjnej zaprowadzonņna w 
woj. śląsko-dąbrowskim i 
krakowskim przyjmie pc- 
sadę zaraz. Może złożyć 
kaucję. Oferty Czytelnik 
Bielsko pod „,,30*. 12528 


KUCHARKA z długoletnią 
praktyką poszukuje pracy 
i na wyjazd. Oferty Cho- 
rzów Czytelnik 40. 1299g 
KSIĘGOWY młody z ukoń- 
czoną szkołą Kores>onden- 
cyjno - handlową, doskona 
ły stenograf, piszący na ma 
szynie, znajomość jezyków 
polski i francuski poszuku- 
je posady samodzielnej lub 
jako siła pomocnicza. Zgło: 
szenia Czuba Jan. P. Z. H 
R. Urbanowice, poczta Ge 
ściecin, pow. Koźle. , 8980c 


ZDOLNA 
branży 


ABITURIENT poszukuje ża 


jęcia natychmiast. Oferty 
Czytelnik Katowice pod 
n2002". 125g 


SAMOTNA pisząca biegle 
na maszynie, ładne pismo, 
przyjmie pracę w górach 
Górny Śląsk. Oferty Dzien, 
Zachodni Katowice pod 
„Trzyđziestoletnłia“. 12678 


BIEGŁĄ maszynistka poszu 
kuje posady zaraz. Oferty 
Dzien. Zach. Katowice pod 
-,1988''. 1283R 


MASZYNISTKA dobra ze 
znajomością języka frahcu- 
skiego szuka posady. Ofer- 
ty Dzien. Zach. Katowice. 
pod „1976“, 12598 


KIEROWNIK młynarski po 
szukuje posady techniczne- 
go, nowy wynalazca. WĄso- 
wicz, Rzeszów, ul. Koper- 
nika 10. 3869d 


BUCHALTER rolny długo- 
letni praktyk, ukończone 
kursy rolnicze, poszukuje 
zatrudnienia. Oferty do Dz. 
Zach. Katowice pod ,Po- 
moc Rolna", 3966d 


SAMOTNA 30 lat osoba po- 
szukuje pracy. poprowadzi 
samodzielnie gospodarstwo 
samotnych osób. lub obej- 
mie zarząd stołówki, może 
być na wyjazd. Wiadomo- 
ści kierow. Czytelnik Opo- 
1a MY 648916, 38620 


4 lipca 1947 r. 


| 
| 
| 


MASZYNĘ do szycia, tak- 
że krawieckie i lewora- 
mienne kupie. Kukulski, 
Katowice, 3 Maja 20. 37900 
WIŚNIE, MALINY stale 
kupuje „Kowar Jan Ko 
walski, Kraków, Dietla 28 

3888d 
FOTELE, krzesią i stoliki 
z rur niklowanych, nowe 
lub używane kupię zaraz. 
Oferty Czytelnik Bielsko 
pod ,,440''. 12415 


KUPIĘ blache nięrdzew- 
ną, blachę stalową, blachę 
tombakową w arkuszach 
lub taśmie od 35 mm sze 
rokiej. Zgłoszenia z poda 
niem ceny i tlości pod 
„MAlacha* Czytelnik Prze 
myśl. 3914 


MŁYNEK „Huragan“ ku 
pimy natychmiast. Oferty 
„Par“ Bydgoszcz, Aleje 
1 Maja 16. „Huragan. 
89299 


TASMĘ żelazną, poołowia- 
ną lub pocynkowaną w 
rolkach o grubości 0,10—9,15 
mm zakupi: Jan Łabano- 
wicz, Katowice, Górnicza 
10. Telefon 323-52, 11465 


Wagi 


3sobowe, lekarskie 

do ważenia niemo 

wląt kupi „Eskulap' 

Dom Sanitarny 

Katowice, 3. Maja 23 
Tel. 325-90 


2960 


ZAKUPIMY dyferencjał do 
Forasoną V 8 3/4-tonowy 


Składnica Harcerska, Kra 
ów, 1 Maja 1. 1316: 
FAJKĘ angielską kupię 


Oferty z ceną do Czytel- 
iika Katowice pod .,2008*. 

12015 
WYDZIERZAWIMY lub xu 
pimy przyczepki na peł- 
nych gumach. „Translat“ 
Katowice, ul. Dyrekeyjr’ 
nr 6, m. 2. 


WENTYLATOR (dmuchaw 
a) o sile 1,5 do 3 KM 
20/380 volt do pieca odle 


vniczego kupimy. Zgłosz 
częstochowa, Kozia 101? 
el. 25-61 i 11-24. 39726 


„OŻYSKA kulkowe, rol 
towe i baryłkowe w du 
«ym wyborze poleca „Cen 
rala Łożysk'* Warszawa 
3agno nr 10. 4949: 
ZNIWIARKI wiązałk 
<onne, traktorowe, kosiar 
«i i inne maszyny rolni 
ze poleca Dom KRolniczo 
Handlowy Skwara i ska 
Katowice. Młyńska 13, te 
efon 311-50. 1346; 


STEYER model 55, aut: 
asobowe w bardzo dobryn 


stanie sprzedam. AWIR 
słowackiego 24, tel 05-51 
1 805-52, 38520 


DESKI 13 mm świerkowe 
silka wagonów do sprze 
dania zaraz. Skład Komi 
sowy „Paged' w Często 
chowie, Aieja Wolności 
61/63, teil. 14-58. 3y40d 


Silimi elektr. 
inaratv elertryczne 
'msirurmemty 
pomiarowe poleca: 
ELEKTRO 
RADIO-SALON 
Rażny Franciszek 
KATOWICE 


ul. Warszawska nr 28 
Telefon 32185 3033 | 


UWAGA! Sprzedaż real- 
ncści Warszawa — Łódź — 
| Katowice 
raków Krynica 
zdynia — Zakopane ~ in- 
ne miejscowości zała 
wia: Centrala Biur Sprze 
daży Nieruchomości WŁO': 
JZIMIERZA HUKA, Kre 
rów, Pijarska 19, telefon 
nt 500-05. 3910d 


INTROLIGATORSKIE ma 
szyny do szycia druten! 
prasy dostarcza „INTER 
PRINT''. Kraków, św 
Gertrudy 129, tel. 575-580. 
goga 


TORERKI DAMSKIE. Ce- 
ny zniżone. Różne kolory 
Wysyłamy za zaliczeniero. 


Wytwórnia toreb dani- ; 
skich, Łódź, Piotrkowska | 
nr Me, u0B5G | 


Na sezon szkolny! 
Materiały piśmienne, 
zeszyty, bruliony. 
bloki, księgi handlo. 
we dostarcza skle- 
pom hurtownie 


jiggar- Wi d d 
na „WIECZA 
Kraków, Kolberga 16 
Katalogi wysyłamy 
gratis, 3058 


MYDŁO do prania doska- 
nałe „Radość“ Przedstawi- 
cielstwo Bytom. Grottgera 
nr 9, telefon 21-20. Prowin- 
cja — gotówką 10% (800,— 
zł) Narodowy Bank Polski 
Bytom, konto „Marian Kab 
ziński" Biuro Handlowe — 
reszta pobraniem. 12205 


MŁYŃSKIE maszyny, przy- 
bory wszelkiego  todzaju 
dostarcza firma Kanarek. 


Kraków, Mazowiecka 35. 
37170 
CITROEN limuzyna, typ 


11, sprzedam lub zamienię 
za DKW, 
zgłoszenia: 
czat'ska-Boczna 6, 

Wytwórnia 
„Favorite, 


stan doskonały. 
Kraków, Garn 
telefon: 
Shemi- 
zgrda 


564-15. 
czna 


Samochód cięłurowy 
5 ton, Saurer-Diesel w 
pierwszorzędnym sta- 
nie, na biegu, sprze» 
dam ewent. z przyr 
czepką. Oferty: Dzięn- 
t nik Bałtycki, Gdynia 
pod „Ropniak*. 3054 
emear e |. r E 
OKAZJA! Limuzyna „Mer 
cedes V 170“ w bardzo do- 
brym stanie oraz samo- 
chód 1-tonowy „Citroen“, 
stan dobry do sprzedania 
Wiadomość Warszawska A, 
m. 1, tel. 347-62. 1124g 
SAMOCHÓD osobowy, 6- 
cylindrowy. Adler Diplo- 
mat, zapasowy motor, 
sprzedam. Telef. 343-29. 
10585 


SPRZEDAM psa. owczarck 
azjacki, suczlca 6-:niesięcz- 
na. Katowice, Raciborska 
nr 9, m. 14. 11968 


SPRZEDAM samochód trój 
kołowy, marki „Tempo, 
półtonowy, stan dobry 
oraz maszynę do szycia 
marki „Neumann, nową. 
Oferty Czytelnik Katowi- 
ce pod „2018“. 19095 


SPRZEDAM 
marki „Dodge. 
ut Wolności 121. 


SAMOCHÓD 
Chorzów 
13114 


NABIJACZ do wody sədo 
wej -- stół, 10 krzeseł biur 
"przedam. Siemianowice 
Powstańców 27/8, tel, 232-6' 
Dz. Zach. 13145 
SPRZEDAM piekarnię w 
chorzowie. Oferty Czyte!l 
yik Chorzów pod „Piekąr 
nia”, 13005 


| Mieszkania 


ZAMIENIĘ dwa pokoje z 
kuchnią w Krakowie na 
takież lub większe w Czę- 
stochowie. Oferiy PAP 
Częstochowa pod „Zamia- 
na“. 


3JTUDENT Politechniki po- 
zukuje pokoju umeplow 
Wałbrzych ną dwa miesią: 
'e. Oferty Wałbrzych Poste 
'estante „Stanisław. 1282E 


POSZURUJĘ pokoju ume- 
jlowanego w Katowicach 
Zgłoszenia: Polskie Radi: 
©'okój 20, teief. 350-61. 4019c 


Lokale hamilowe 


J0 ODSTĄPIENIA w By 
omiu dobrze prosperując. 
akład zegarmistrzowsk 
wraz z zegarami i urządze 
1iem łącznie z dwu-poko 
owym mieszkaniem, prz; 
sklepie. Wiadomość: telef 
30-71. godz. 14 — 18. 1325" 


Z PGWODU wyjazdu od: 
stąpię DOBRZE PROSEE- 
RUJĄCY SKLEP za zwrc- 
tem kosztów. Wiadomość 
Dziennik Zachodni, ` Wai 
brzych pod „Handel“. 
29360 
ODSTĄPIĘ duży i dobrze 
prosperujący iokal handło- 
wy wraz z mieszkaniem 1 
magazynem w śródmieściu 
Gliwic. Oferty Czytelnik 
Giiwiee pod „1909“.  1186E 


WYNAJMĘ szopę nadająca 
się na skład lub warsztat. 
Wiadomość Będzin, ul. 
Browarna nr 13, m. 5. 1I40E 
POSZUKUJE się lokalu na 
warsztat mechaniczny z 
ewentualnym placem, na 
terenie Bytomia lub ako- 
licy od zaraz. Oferty Dzien 
nik Zachodni Bytom, pod 
„Szybkość, 12858 


GARAZE murowane na 2 
samochody ciężarowe po- 
szukujemy. Oferty prosi- 
my kierować: Państwowe 
Przedsiębiorstwo Budow- 
lane 5, Chorzów 1I, ul By 

12864 


tomska 28. 


PRZYJMIEMY przedstawi 
cielstwo handlowe poważ- 


nej flrmy na Wojew. Śląs- 
ko - Dąbrowskie. Posiada- 
my duże magazyny I zorga 
nizowane biuro handlowe. 
Oferty Czytelnik Katowice 
pod 


„2001. 12735 


Gotówka 


Nee NIEZ © wessen w sparzyć 


POSZUKUJĘ wspólntikia: 
czki do składu galanteryj- 
nego w śródmieściu Kato- 
wic, można zmienić bran- 
żę, ewentualnie przyjmę 
inne propozycje. Oferty 
Czytelnik Katowice pod 
1989". 1252g 


KOREPETYTOR-KA polski 
matematyka z trzech klas 
gimnazjum poszukuję. Of. 
Dziennik Zachodni Katowi- 
ce pod ,Korepetytorka". 
12698 
E BX e o 


KURSY KIEROWCÓW 
SAMOCHODOWYCH 


Tadeusz Jankowski, Ka 
towice, Plac Wolności 3 


telef. 323-82. Wpisy na 
nowy kurs codziennie 
od 9—18. 2973 


ZZESTA ZPRET OPO ZZO ZOZ ROSKO 


| KTOKOLWIEK wie, pdzie 


39450 , 


! UNIEWAŹNIAM 


| daną przez RKU. 


DZIENNIK 


m H „mal 
Kursy Kierowców | 
SAMOCHODOWYCH 


Mieczysław Studencki 


Katowice, Stawowa 5 
Telefon 34870 i 34872 


wyszkoliły tysiące 

kierowców w czasie 

15 - letniego istnienia 
na Slasku. 


2162 


OQWCZĄANKA, suka, do a- 

debrania, Bytom, Piekar- 

ska 2, sklep spożywczy, 
12975 


ZGUBIONO pokrowiec na 
wędkę przy bagrze Mysło- 
wickim. Za zwrot wyna- 
grodzę zł 500, —. 
Wiejska 5. 


Sosnowiec, 
11708 


Poszakiwaaia 


KTO może udzielić wiado- 
mości o rodzinie Poźnia- 
ków, Chowańskich, Sien- 
kiewiczów? Szaty, Bei- 
ków, Postawy, Wilenszczy- 
zna — proszony na adres: 
Poźniak Stanisława, Wat- 
brzych, Uzdrowiskowa 10. 

5938da 


IEPATRIANCI, którzy dn. 
. 7, 47 musieli z koniecz- 
tości wysiąść w  Dziedzi- 
achrz pociągu Bielsko 
£atowice pmoszeni sa o 


| 
RYDZA Helena, wieś j 
xa pow. Nysa poszukuje h 
nężą Józeta Rydzy ur. 19.8 
10. 1914, zabranego rzez ; 
Niemców zZz Kolbuszowej # 
do obozu w Pustkowiu. | 
4017d 
głoszenie się, celem 0d-h 
soru paczek w Bielsku. f 
Niedziałkowsktiego 10. Ze-y 
non Zelawski. 1908g £ 
zginęli podczas działań zf 
jennych Marla Namysłow- b 
ska z domu BDenczek, ur.p 
15. 8. 1894 r. syn Bolesław p 
Namysłowski ur. 4. 7. 1924 
r. z Cieszyna, proszony È 
jest zawiadomić o tem Na- f 
mysłowskiego Wincentego 
z Żywca. 29874 
FOSZUKUJĘ Wiesława if 
Leszka Galewskich, zamie- 
szkałych poprzednio w S0 
snowcu, w Sprawie spad- 
xowej £ proszę ich ub zna 
iomych o podanie adresu. 
zofia ze Sarnowskich Gol- 


towa, Warszawa - Żolibórz 
Czarnieckiego 44. 39790 


UNIEWAŻŹNIAM skradziony 
dowód osobisty, Świadec- 
wo ukończenia kursu asy- 
tentów. Duraj Leon, Cza- | 
niec 5124. 12319 
JNIEWAŹŻNIAM  zgubtoną : 
ssiążeczkę wojskową wy 
lana R. K. U. Sosnowinc, ; 


iwiadectwo dojrzałości | 


nieważn 


nne na nazwisko Musialik 
Wttold, Katowice. 1225g 
UNIEWAŻNIAM  zgubłoną 
kartę RKU Wadowice, kar- 
tę rozpoznawczą. Klich Sta 
nisław, Mienkinia, powiat 
Chrzanów. 12538 


UNIEWAŻNIAM zgubione 
czerwońe prawo jazdy nr 
f074. Szostak Stefan, Ee- 
stwina 166. 


xartę rejestracyjny RKU 
Wadowice. Wala Florian, 
Grzechynią 365. 12348 


UNIEWAŻNIAM 
ną listę narodowościową 
(odrzucona), iegitymację za 
trudnienia, bilet tramwa- 
jowy wolnej jazdy, kartki 
żywnościowe i odzieżowe. 
Stypkową Bronisława, Ze- 
łęże, Grządziela 64. 12545 
UNIEWAŻNIAM  zgumione 
„ymczasowc zaświadczenie 
narodowości polskiej na 
nazwisko Maćke Eliryda. 
13393 
skraczio- 
ne dokumeniy: legitymację 
służbową nr 3025 wysta- 
wioną przez NBP w Ło- 
dzi, zaświadczenie RKU. 
wystawione w7 Opolu na 
nazwisizo Kwiatek Jan 
«luczborek. 1341g 


UNIEWAŻNIAM zgublonė 
zaświadczenie R. K. U. na 
nazwisko Młoda Włady- 
sław, Cieszyn, Różana 6. 
18345 


UNIEWAŻNIAM  zyubioną 
książeczkę wojskową wy- 
Sosno- 
wiec. Tarbus Władysław, 
Pochulanka, gm. Myszków. 

40060 


Uzdrowiska | 


WISŁA pensjonat prywat- 
ny „UROCZA“ tel. 8i. 
39704 


ODWOŁUJĘ zarzuty skie- 
rowane przezemnie pod a- 
dresem kierownika  Urzę- 
du Mieszkaniowego obyw. 
zwierzyka i wyrządzoną 
mu przykrość najmocniej 
przepraszam, ob, Rokosz 
Andrzej. 3958d 


ZA DŁUGI mojej żony He- 
leny Duda nie odpowiadam 
i płacić nie będę. Duda 
Władysław, Będzin. 12658 


| 


ZACHODNI 


ENNIK 


Remelacji nie ma — są dobre wyniki 


Łomowski dwukrotnie pokonał Gieruttę 


Warszawa (od specjalnego, 
prawezdawcy). Rozpoczęte w so- 
ote na stadionie Wojska Pol- 
kiege XXII mistrzostwa iekko- 
stletyczne Polski panów stały pod 
makiem dobrych wyników oraz 
zilku niespodzianek, Do nich za- 
liczyć należy dwukrotną porażkę 
Gierutty do Łomowskiegu (w kuli 
i dysku), a następnie zwycięstwo 
Jaraczewskiego w biegu na 104 
m, w którym pokonał tak Rut- 
kawskiego jak i Buhla. Buh! za 
swą postawę zyskał sobie wielki 
aplauz, kiedy startując tuż po fi- 
nale 100 m na dystansie 400 m 
zdobył się nie tylko na wielki wy 
siłek, ale uzyskał dobry czas, acz 
kciwiek początek tego biegu nie 
wykazał, by Buhl wyszedł z niego 
"wycięsko. 


Drugim triumfatorem  pierw-| 
zego dnia mistrzostw był zawo- 
inik wwsocliawskiej Odry — A» 
damczyk, który uzyskał dwa pięk 
ne wyniki — w skoku w dal i 
hiegu na 110 m przez płotki. 


Przyjeraną niespodziankę spra- 
wit Kłeda z cieszyńskiego Piasta, 
wygrywając bieg na 3.000 m z 
przeszkodami i zdobywając jed 
ny tytuł mistrza Polski dła Śłąsk 
Kłoda szedł przez cały dystans, 
na drugim miejscu za Świniar- | 
skim, Na ostatnim wirażu zawo- | 
dnik Piasta pięknym  finiszem i 
wysunął się na czoło i wygrał zde- 
nydowanie, 

Emocjonującym punkiem pier- 
wszego dnia zawodów był bieg 
na 100 m. Oczekiwano z niecier»! 
pliwością pojedynku najlepszych 
Sprinterów Polski: Rutkowskiego 
Buhla, Jaraczewskicgo. Już w 
przedbiegach uzyskano doskonałe; 
wyniki: FJaraczewski 10,8, Buhl i, 
Lipski 11 sek. Piwowsński (Le-| 
"hia Kielce), Białkowski (Ryd-. 
rGszcz) 11,1 sek. Finał po emoc-. 
'onującej i zażartej walce na koń 
owych metrach dystansu, wy- 
ra? Jaruczewsk) przed Rutkow - 
skim i Buhlem. Jedyny repre- j 
zentant Śląska w finale — Kisz-, 
ka (Łignozx Krywałd) uzyskał w: 
przedbiegu piękny czas 11.2 sek. 
a  Szymoszek (ZZK Katowice), 


11,4 sek. l 


Skok w dal przynłósł zwycięst- | 
wo Adamczykowi, który uzyskał | 
najlepszy tegoroczny wynik 6,98. 
Niespodzianką tej konkurencji! 
był udział aż 3 zawodników Śłą- 
ska w finale. Najlepszy spośród 
Ślązaków Kiszka skakał jednak 


LA 


Kłodzko. Zamiast zapowiedzia- 
nego występu KAŻE E 
zespołu Armii Radzieckiej „Gwia | 
zdy Czerwonej”, która w drodze | 
do Wrocławia na zawody armii 
międzyalianckich, miała zaiczy- 
mać się w Kłodzku, by rozegrać 
mecz koleżeński z miejscową Ni- 
są, przybyła drużyna wojskowa, 
stacjonowana w Wałbrzychu. Żoł 
n.erze radzieccy zaprezentowali 
się na ogół dobrze. Kondycyjnie 
byli lepsi od Nisy i posiadali wię- 
cej 4 gry w polu. Zastosowali on. 
przyziemny system gry, krótkie 
celowe podania, lecz mimo silnej 
dyspozycji strzałowej, jaka ce- 
chowała atak brak im było szyb- 
kości pod bramką przeciwnika. 

Nic też dziwnego, że dobrze u- 
sposobiona obrona gospodarzy, 
paraliżowała często akcje gości. 
słabiej natomiast wypadł atak 


Żołnierze radzieccy 


hardzo pechowo bowiem miał 
większość skoków przekrć czonych 
(w granicach 6.80!) 

Pod nieobecność Praskiego wal 
ka o prymat w konkurencjach 
iechnicznych odbyła sie między 
Łemowskim i Gieruttą. Wygrał w 
obu konkurencjach zawodnik 
Wybrzeża co do pewnego stopnia 
est również niespodzianką. 


Szczegółowe wyniki pierwszego 


dnia mistrzostw były następu- 
iace: 
100 m: 1. Jaraczcwski (AZS | 


Łódź) 11,1 sek, 2. Rutkowski (A. 
7.8 Poznań) 11,2 sek, 5. Bubl 
(HES Bydgoszcz) 11,2 sek., 4 Biał 
kowski (HKS Bydg.) 11,2 sek. 
5, Kiszka (Lignoza Krywałd) 11,3 
sek., 6. Lipowski (AZS Łódź). 

_ 110 m płotki: 1 Adamczyk (0- 
dra Wrocław) 15,8 sek, 2. Paw- 
lowski (DKS Łódź), 3. Dunecki 
(Pomorzanin) 17 sek., 4, Skawina 
(AZS Kraków), 5. Maciaszczyk 
(ŁKS), 6. Małecki (Pafawag Wroc 
ław). 

400 m: 1, Buhl (IKS Rydg. 
51,1 sek. 23. Piaskowy (Crac.) 51,4 
sek., 3. Puzio (Crae.) 53 sek, Rzeź 
niczzk (Zgoda), 5. Krawczyk (Zgo 
da), 6, Grzanka (HRS Bydg.), 


150" m: 1, Widerski (Wisła) 
413,7 mim. 2. Kwapień (Wisła) 
415,8 min, 3. Staniszewski (Sy- 
rena) 4,1%,2 min, 4. Czajkowski 


Czesi przegrali 


Chrobry (Wałbrzych) — Slovan (Braumov) 


Wałbrzych. W dniu 12 b, m. 
dbyły sie na Nowym Mieście uro 


zyste otwarcie stadionu miej- 
kiego, na które, zaproszona 
orzez  argamizatorów przybyła 


drużyna piikatska Slovan (Brau_ 
10V) i rozegrała mecz z miejsco 
ją drużymy GZKS Chrobry. 
Drużyny wystąpily w następu.. 
ących składach: Slovan, M, Groll 
J. Samil, O. Ther, J. Melonek. 
J, Cihlorz, q. Smrnz. J. Jahoda, 
R. (Pavlicek, V1.. Krticzka, M. 
“tler, 


Chrobry: Fr. Jeleń, H, Wnuk, 


J. Motylewski, L, Lewandowski, 
Fr Stoły. HI. Prusik, J, Kosecki, 
E. Paterlmi] M. Kuckowski St. 


Garbien, WŁ Wrona, 


| MIETRAZTENE DENTE VE OE 


WEAK m 


zwycięża 4 „ue, 3:2 (2:1) 


gospodarzy, Zawody były ciekawe 
lecz grę w dużym stopnu utru- 
dniaj uicway deszcz. Pierwsze 
iainuty należały do Nisy, która 
grajac pod wiatr, uzyskała prowa 
dzenie ze strzału Lewina. Woj- 
skowi w niedlugim czaśie zdola- 
1i wyrównać przez Babajewa, a w 
kilkanaście minut później pod- 
wyż iwynik do 2:1 przez Fu. 
tiowa. Po przerwie Nisa zagrała 
z wiatrem, Mimo to nie uwidocz- 
niła swej przewagi. Wojskowym 
udaje sie zdobyć trzeciego gola ze 
strzału Putłowa. Kilka zrywów 
gospodarzy przynosi um drugą 
bramkę, która uzyskał Pilaczek. 
Wynik 3.2 (2:1) dla drużyny ra- 
dziechiej utrzyma] się do końca 
mieczu. 


Sędzia bardzo slaby. Publcz. 


ności 4 lys, (p) 


PE UM LR M 0 AERO OE 000 


i (Syrena) 4.17, miu. 5, Wideł 
| (Crac), 6. Kuśmirsk (Lublinian- 
ku). 


| 3.006 m z przeszkodami: 1. Klo- 
dą (Piast Cieszyn) 10.41,8 min., 2 


Świniarski (Zryw Wybrzeże 
10.43,8 min., 3. Biernat (Wisła) 
10,464 mim. 

10.066 m: 1. Kiełas (Zryw 


Gdansk) 33,26 min., 2. Piotkowiak 
(Drukarz Poznań) 33,54,6 min., 3. 
Więcek (Wisła) 34,02.6 min. 

Pchnięcie kulą: 1. Łomowski 
(Lechia Gdańsk) 14,55 m., 2 Gie- 
|ruito (Syrena 14,25 m, 3. Prywer 
| (ŁKS) 13,68 m, 4. Pieńkowski (Sy 
| rena) 12,79 m, 5. Abramski (SKS 
i Olsztyn) 17,61 m. 6. Owczarek 
(ŁRS) 12,15 m. 

Rzut dyskiem: 1. Łomowski 
(Lechia Gdańsk) 43.48 m, 2. Gie- 
rutto (Syrena 40,91 m, 3. Kuż- 
mieki (DKS Łódż) 39,82 m, 4. Ko. 
walski (Legia) 38,37 m, 5. Owcza- 
rek (ŁKS) 37,81 m. 6, Grzelski 
(DKS Łódż) 37,43 m. 

Skok w dal: 1. Adamczyk (Odra 
Wrocław) 6,98 m, 2. Kuźmicki 
(LKS) 6,49 m, 3. Pawłowski (DKS 
Łódź) 6,60 m, 4. Kiszka (Lignoza) 
6,5% m, 5. Szymoszek (ZZK Kato- 

i wice) 6,45 m, 6, Chmiel (Pogoń 
Katowice) 6,13 m. (k) 


2.4 (21) 


Gra początkowo chaotyczna, 
przerodziła się w zaciętą i am- 
bitną walkę, Obie drużyny dążyły 
do uzyskania zwycięstwa za 
wszelka cenę, Pierwsza bramka 
pada dla Czechów w 15.ej mi, 
nucie ze strzału Pawlicka. Gos, 
podarze stali się odtąd niepodzie' 
nymi panami boiska, lecz nie po 
trafili wykorzystać całego szere 
gu dogodnych sytuacji podbrar 
kowych. Z wyjątkiem sporady 
cznych wypadów, Czesi pgran! 
czali się później jedynie do obro 
ny zagrożonej bramki, pod któr 
stale gościli miejscowi. Lewo 
skrzydłowy Kosecki strzelił pierv 
szą bramke dla Chrobrego. a v 
5 minut później Garbień uzyska 
drugą bramikę, ustalając wyni! 
dnia, Widzów 5.000. 

Na mecz przybył; liczni gości 
z Czechsłowacji, m. in, równie: 
drużyna waierpolowa Slovan, ktć 
ra rozegra mecz piłki wodnej z 
pływakami miejscowymi. 


FE (WARSZAWA) — KB. 
WOJ. URZ. ZIEMSKIEGO 
CIEPLICE 3:3 (2:1) 
Cieplice (tel, wł.) Mistrz Polski 
znajdujący się na obozie kondy- 
|eyinym w Cieplicach rozegrał 
mecz towarzyski z K. S. Woj. 
IS Ziemskiego w Cieplicach. 
Przy szczelnie wypełnionym sta- 
dnionie, Polonia, która wystąpiła 
w pełnym składzie, zdołała po 
obfitującej w ciekawe momenty 
walce wywalczyć zaledwie re- 
mis. Jest to sukces dla młodej 
jednastki Wojewódzkiego Urzę- 

du Ziemskiego. 

Bramki dla Polonii zdobyli: 
Szularz 2 i Swicarz 1; dla 
Woj. Urzędu Ziemskiego — Gór- 
|ka 2i Lasecki — 1. Widzów 6 ty- 
jsięcy, Sędziował p. Smaczyński 
'— dobrze. 


W Sopocie już finały 


Skonecki walczy z Hebdą 


Sopot. W przedostatnim dniu | 
rozgrywek krajowych o mistrzo- 
stwo Polski w tenisie rozegrane 
zostały spotkania o wejście do 
finału. 


Gra pojedyńcza mężczyzn: Heb- 
da — Kończak 7:5, 6:1, 6:3. Skonec- 


Hebda — 7:5, 6:1, 6:3. Skonec- 
ki odniósł także łatwe zwycię- | 


stwo nad Bratkiem 6:3, 6:3, 6:4. 


nału weszli: Horain, zwyciężając 


Gra podwójna mężczyzn: zażartą| Prokowskiego 4:6, 6:3, 6:1 oraz 


i ładną walkę stoczyła para Olej- 
niszyn — Tłoczyński z parą Bra- 
tek — Kończak, zwyciężając 6:2, 
5:7, 6:1, 7:5. Druga para finali- 
stów to Hebda i Skonecki, którzy 
łatwo wygrali z Chytrowskim i 
Niestrojem 6:0. 6:4, 7:5. 

W turnieju pocieszenia do fi- 


Chytrowski, po pokonaniu Woj- 
ciechowskiego 3:6, 6:0, 6:4. W 
| rozgrywkach juniorów do finałt 
weszli: Kudliński (Legia), zwy- 
ciężając Wojcickiego (Cracovia) 
6:1, 6:0, oraz Radzio (Legia), pc 
zwycięstwie nad Celińskim (Le- 
gia) 6:3, 6:9 


Strona 6 


Zlot Przysposobienia 
Rolniczego 


Ząbkowiee Dolnośląskie (miech) 

ramach ogólnopaństwowej ak- 
cji Przysposobienia _ Rolniczo- 
Wojskowego, ubiegłej niedzieli w 
gminie Przyłęk odbył się zlot P. 
R. W. W Zlocee wzięło udział 
ponad 500 junaków i junaczek. 
Prezydium zjazdu stanowili pow. 
kom. W. F. i P. W. por. Leon 
Wojciechowski, powiatowy se- 
Kkretarz P. P R. Zasun z P. P. S. 
C szewski oraz przedstawiciele 
Organizacji Młodzieżowych. Uro- 
2, złotowe rozpoczęły się 


bi 
(+ 


Vis <w przemówieniem p. 
Zasadi OD godz. 11 odbyla się 
def'leds junaków, po czym goście 
zlotew: udali sie na akademię, 


kieru sie odbvia w lokalu miej- 


SGWyż! kina, W godzinach po- 
potaic owych odoyly się zawo- 
AF ge ae. Zlot zasończył się 
Zak: udowa 


Ur>tzenia, śluby, zgony 


Góra, (js) W dniu 1 
i r, miasto Jelenia Gó. 
; ogółem 34.562 miesz_ 
kańców. W miesiącu sprawozdaw 
czym czerwcu, w biurze ewiden- 
cji i kontroli ruchu ludności za_ 
meldwało się 822 osób, nato_ 
miast wymełdowało się 361 osób. 
Urząd Stanu Cywilnego w tym_ 
że okresie zanotował 90 urodzeń, 
35 zawartych związków małżeń- 
skich i 36 zgonów. 


Jelena 
lip :c4 


Do referatu kwaterunkcewego 
wpłynęło w czerwcu 420 podań 
o przydział mieszkań. Wydano 
279 upoważnień na zajęcie lokali. 
oraz skontrolowano 397 lokali 
mieszkalnych na skutek zgłoszo_ 
nych adresów, 


DZIENNIK 


Działalność i 


ZACHODNI 


wyniki pracy 


Miejskiej Opieki Społecznej w Wałbrzychu 


Wałbrzych, Miejski Referat O.| nadające się do rozprowadzenia 


pieki Społecznej jako instytucja, | 
wspomagająca najuboższe warst- 
wy społeczeństwa, prowadzi pięk 
ną i pożyteczną działalność. W 
czasie od 1 maja 1946 r. do 30 
kwietnia 1947 r, załatwiono 1074 
podań o zapomogi pieniężne i o_ 
dzieżowe. Zapomóg rieniężnych 
w okresie sprawozdawczym udzie 
lono 396 podopiecznym w kwocie 


Zapomogi lecznicze czyli opia 
ty rachunków za ieczenie 79 naj 
uboższych vodopieczn., zamieszka 
łych na terenie miasta. wynosiły 
w tym czasie 91,928 zł. Na kosz- 
ty pogrzebów 50_ciu zmarłych u_ 
bogich wpdano w okresie rocz- 
nym 56.930 zł. 

Zapomóg odzieżowych z zapa_ 
sów poniemieckich oraz darów 
UNRRA udzielano w podobny 
sposób, jak zapomóg pieniężnych. 
z tą różnicą tylko. że o przydzia_ 
łach rzecznych UNRRA decydo. 
wała specjalna komisia, która 
składała się z przedstawicieli 
M K. O. S., Związków Zawodo- 


wych oraz Miejskiego Referatu 


Opieki Społecznej, W okresie 
sprawozdawczym przydzielono 
1.068 podopiecznym 3.846 sztuk 
odzieży, 


Z końcem kwietnia r. b, na 
zebraniu komisji dla spraw UNR 
RA uchwalono zlikwidować ma, 
gazyn odzieżowy z powodu wy. 
czerpania się zapasów. zaś nje- 


161.280 zł, 
| 


rzeczy postanowiono przydzielić 
warsztatowi krawieckiemu do 
przeróbki, dobre zaś rzeczy roz_ 
dzielić procentowo między MKO 
S.. RTPD. i Dom Dziecka Matki 
Pracującej. 

Przerobione z nieużytków u_ 
branka i sukienki dziecięce roz_ 
dano 436-ciu najuboższym dzie_ 
ciom, uczęszczającym do 


rozdzielono wedle zaopiniowania 


Szpital w Jeleniej 


szkół ; 
miejscowych, zaś nowe ubranka | 


Komitetu Rodzicielskiego i In. 
spektoratu Szkolnego, dhziatwie 
szkolnej, która przystąpiła do 
pierwszej Komunii Świętej, 

W akcji i pomocy amnestio- 
nowanych 4 ujawniającym się 
Ref, O. S. udzielił pomocy odzie 
żowej 215 amnestiowanym. Roz_ 
dano 883 sztuk odzieży 
O. S. prowadzi również akcję ro 
dzin zastępczych. W rodzinach 
zastępczych, na których utrzyma 


nie częściowo dopłaca z fundu. | 


Górze 


przed groźbą likwidacji 


Jelenia Góra. (js) Przed kilku 
dniami „Dziennik Zachodni“ alar- 
mował czynniki miarodajne, że 
Miejski Szpital w Jeleniej Górze 
stoi u progu ruiny wobec wielkie- 
go zadłużenia za leczenie w szpi- 
talu przez osoby prywatne, insty- 
tucje, gminy itp. 

W artykule tym podnieśliśmy, 
że liczni dłużnicy Miejskiego Szpi- 
tala w Jeleniej Górze zalegają ze 
sumą przekraczającą 2 miliony 
złotych, co stawia szpital w sytua- 
cji bez wyjścia. 

Obecnie poznaliśmy się z lis- 
tą dłużników szpitala i z ubole- 
waniem musimy stwierdzić, że 
stan zadłużenia przekracza nie 2 
miliony, lecz przedstawia olbrzy- 
mią kwote 4.144.215 złotych, z cze- 


tylko pacjenci prywatni winni są 


Sensacyjny proces w Kłodzku 


Kierownicy wczasów robotniczych na ławie oskarżonych 


Kłodzko. Komisja Specjalna 
zainteresowała się 
niejasną gospodarką kierownic- 
twa Funduszu Wczasów Związku 
Zawodowego Robotników i Pra- 
cowników Przemysłu Włókienni- 
ezego w Dusznikach Zdroju, roz- 
porzadzającego 38 pensjonatami. 
Do wiadomości Komisji Specjal- 
nej doszło, iż pracownicy prze- 
myslu włókienniczego przeważnie 
z Łodzi są oszukiwani na wyży- 
wieniu, a jednocześnie okradana 
jest kasa Funduszu Wczasów. 


W wyniku przeprowadzonych 
dochodzeń oskarżono dyrektora | 
Funduszu Wczasów Filipiaka, o 
dokonanie szeregu nadużyć natu- 
ry finansowej, między innymi o| 
to, że miał przywłaszczać sobie 
pieniądze z tytułu wystawienia 
podwójnych rachunków za raz) 
dostarczony towar, za brak nad-| 
zoru nad gospodarką finansową! 
Wczasów itp. Prócz dyr. Filipia- 
ka postawiono w stan oskarżenia | 
kierownika zakupów T, Karpa, 
który  przywłaszczył sobie na 
własne potrzeby ponad 100 tys.,| 
zł, zaś buchalterowi Ottonowi 
Pawlikowi zarzucono brak kon- 
troli nad przychodami i rozcho- 
dami przy realizowaniu bloczków | 
żywnościowych, skutkiem czego 
spowodował on chaos i braki go- 
tówkowe w kasie, Wreszcie za- 
rzucono kasjerowi Z. Nyczowi, że 
fałszował między innymi asy- 
gnaty kasowe. 

Wszyscy oskarżeni oedpowia- 
dali przed Sądem Okręgowym w, 
Kłodzku w trybie doraźnym. Po 
zbadaniu całokształtu spraw na 
podstawie dowodów rzeczowych 
į zeznań świadków wyszło na roz- 
prawie na jaw, iż istotnie na te- 
renie Funduszu Wczasów do- 
puszesvono się poważnych nad- 
użyć, Kierownik zakupu T. Karp 
jak sam zeznał,  przywłaszczył 
sobie 60.000 zł. na zakup garni- 
turu i innych rzeczy, a resztę 
przeznaczył na poprawienie sobie 
życia, gdyż zarobek jego wyno- 
szący 3.500 miesięcznie, nie wy- 
starczy) mu na zaspokojenie 
własnych potrzeb. 


Poza tym Karp nie uregulował 


rozrzutną i| rachunku na 7.500 zł. za pobrany 


| towar, mimo, iż podjał na ten 
cel pieniądze z kasy, 

Buchalter Pawlik istotnie pro- 
wadził księgowość chaotycznie. 
Nie dopilnował on Świadomie, 
wbrew zasadom i przepisom księ- 
gowości, sprawy rozchodów kaso- 
wych i nie przeprowadził rozli- 
czeń, powodując braki gotówko- 
we w wysokości około 100.000 zł. 
Sąd skazał obydwu oskarżonych 
po 3 lata więzienia, obniżając im 


wykonanie kary na podstawie 
amnestii do połowy. 

Dyr. Filipiak został uniewin- 
niony, mimo, iż nie dopilnował 


on sprzedaży wyrobów 1nonopo- 
lowych, z której to sprzedaży 
przepadł zysk w wysokości 25.000 
zł, Sąd doszedł do wniosku, że 
Filipiak był zaabsorbowany róż- 
nymi obowiązkami oraz pracą 
kierowniczą w 38 pensjonatach i 
mógł przeoczyć tę sprawę. Co do 
podwójnego wystawiania ra- 
chunków za towary mięsne oraz 
co do wystawienia rachunków 
za niedostarczone towary, wina 
Filipiaka nie została udowodnio- 


na. Osk. Filipiak wystawił po- 
dwójne rachunki, ale z nich nie 
skorzystał, gdyż był zawieszony 
w urzędowaniu, a jeśli idzie o 
ostatni zarzut, to świadkowie ze- 
znali, iż dostarczyli Filipiakowi 
towarów mięsnych i otrzymali za 
nie równowartość w gotówce. 
Sprawę ostatniego oskarżonego 
Z. Nycza przekazano postępowa- 
niu zwykłemu. (p) 


Wałbrzych. Solice-Zdrój nale- 
żały przed wojną do najbardziej 
znanych uzdrowisk i frekwencja 
kuracjuszów była tu zawsze b. 
duża. Położone w pięknej dolinie, 
osionięte od wiatrów  grzbieta- 
mi gór, Solice ze swym łagod- 


nym klimatem (średnia tempe- | dechowych 
ratura miesięcy letnich wynosi | Wody 


899.375 zł., zaś Ubezpieczalnia Spo 
teczna w Jeleniej Górze 882.900 zł. 

Szpital Miejski w Jeleniej Górze 
urządzony jest na 300 łóżek i po- 
siada 8 oddziałów. Średnia ilość 
chorych 190 osób. Obecnie w dobie 
olbrzymiego nasilenia ruchu tu- 
rystycznego, szpital jest instytu- 
cją konieczną i nieodzowną, jed- 
nakże wobec takiego stanu rzeczy, 
wielka jego rola może się skoń- 
czyć, a do tego żadną miarą nie 
można dopuścić! 


Bezpłatny kurs pływacki 


Ząbkowice Dolnośląskie (miech) 
Onegdaj , w Ząbkowicach stara- 
niem Pow. Rady WF, PW,, oraz 
Pow. Urzędu WF. PW, został od- 
dany do użytku publicznego þa- 
sen piywacki przy ul. Żeromskie- | 
go. W uroczystości otwarcia | 
wzięli udział przedstawiciele | 
władz państwowych, samorządo. | 
wych i lLcznie zebraną publicz- 
ność. 

Wspomniany basen był jednym | 
z najbardziej zdewastowanych, 
na Dolnym Śląsku. Obecny swój 
stan, zawdzięcza wybitnie pracy 
i staraniom zaslużonego na po- 
lu wychowania fizycznego na 
tutejszym terenie referenta WF. 
Pow. Urzędu WF. i PW., Wojtkie- 
wicza Stanislawa, 

Ostatnio, Pow, Rada WF, i PW. 
oraz Pow. Urząd WF. i PW. 
urządziły dla wszystkich chętnych 
bezpłatny kurs pływania. | 


szów Wojew. O, S., referat Opie_ 
ki Społecznej posiada 12 dzieci. 
Koszt ich utrzymania wynosi mie 
sięcznie 7,200 zł. Kilku starców, 
dla których O. S. nie może zna_ 
ieżć pomieszczenia w PKOS. a 


Poniedziałek, 14 lipca 1947 r. 


własnego domu na terenie miasta 


nie posiada, otrzymuje stałe za_ 
pomogi miesięczne, Za dwoje 


: rozrywkowa. 


innych owłaca czymsz mieszka_ , 


biowy. Liczba 
starców powiększa sie, Zachodzi 


podopiecznych | 


przeto konieczność zorgańizowa_ ' 
nia na terenie miasta schroniska ` 


dla starców i niezdolnych do 


pracy 
pracy. 


, gospodarcze. 
| kowa. 


Referat O, S. prowadzi również | 


zakład opiekuńczy pad nazwą 
„Dom Dziecka Matki Pracującej". 
gdzie mieści się żłobek oraz 
przedszkole, Do żłóbka przyjęto 
100 dzieci. Wydatki na utrzyma- 
nie żłóbka i przedszkola wynio_ 
sły za cały okres 842.330 zł. 

Cicha i pożyteczna praca tu_ 
tejszej Opiek; Społecznej zasiu_ 
guje w pełni na dalsze popar_ 
cie zarówno ze strony władz, jak 
i społeczeństwa. 


R 


Słuchamy radia 


Poniedziałek 14 lipca. 


5.55 zapowiedź poranna stacji. 6.00 
Sygnał czasu i „Kiedy ranne wstają 
zorze". 6.05 gimnastyka poranna. 6,15 
dziennik poranny. 6,30 muzyka po- 
ranna z płyt. 6.50 zapowiedź progra- 
mu na dzień bieżący. 6,57 sygnał cza- 
su. 7.00 muzyka 2 płyt. 7.15 wiadomo- 
ści poranne oraz przegląd prasy. 7,35 
muzyka z płyt. 7,55 informacje ogól- 
nopolskie. 8.05 skrzynka P. C. K. 8.15 
wykłady dla nauczycieli. 11,57 sygnał 
czasu i hejnał. 12,30 zapowiedź dalsz. 


programu. 12,05 streszczenie wiado- 
mości dziennika porannego. 12,10 
piosenki starofrancuskie. 12,25 au- 


aycja dla wsi. 12,35 słuchamy muzy- 
ki i pieśni ze Śląska. 13.00 „Z mi- 
krofonem po kraju™. 1310 audycja 
14,00 audycje informa- 
cyjne 14,30 10 minut muzyki z płyt. 
14,49 audycja dla dzieci. 15,00 muzy- 
ka taneczna z płyt. 15,20 audycja dla 
dzieci. 15,40 koncert muzyki francu- 
skiej. 16,00 dziennik popołudniowy. 
16,18 zapowiedź dalszego programu. 
16,20 „Paryż w piosence". 10,40 
skrzynka ogólna. 16,50 informacje 
17.00 audycja rozryw- 
17,35 kanlendarz historyczny. 
17.453 audycja dla młodzieży. 18,00 
koncert Żżyczęń. 18,35 koncert rekla- 
mowy. 18,58 zapowiedź dalszego pro- 
gramu. 19,00 audycja dla vobotników 
19.10 u naszych przyjaciół. 19,30 mu- 
zyka sftarofrvancuska. 20,00 audycja 
literacka. 20,15 koncert. 20,57 Omó- 
wienie ważniejszych audycyj i sy- 
gnał czasu. 21,00 dziennik wieczor- 
ny. 21,50 muzyką taneczna z płyt. 
21,55 kwadrans prozy. 22,10 wiadomo 
Ści sportowe. 22,15 koncert rozryw. 
23,00 ostatnie wiadomości dzien. ra- 
diowego. 23,10 program na dzień na- 
stępny. 23,20 muzyka z płyt. 23,50 za 
powiedź programu na dzień następ- 
ny. 23,55 z ostatniej chwili i sygnał 
czasu. 24,00 zakończenie programu 
ogólnopolskiego. 


Kronika Dolnośląska 


w streszczeniu 


Ząbkowice Dolnośląskie (miech) 
Onegdaj w Ząbkowicach Dolno- 
śląskich wydarzył się nieszczęśli- 
wy wypadek, Dwudziestoletnia 
Teresa Skrzatówna pracownica 
gospody Polonia, uchodząca tu 
za piękność, wskutek nieuwagi 
spadła z okna pierwszego piętra 
domu przy ul. Kościuszki, dozna- 
jąc wstrząsu mózgu i złamania 
kręgosłupa. Odwieziona do miej- 
scowej lecznicy OO. Bonifratrów, 
nieszczęśliwa po kilku dniach 
zmarła. 


Wałbrzych, Niektóre wozy tram 
wajowe są nadal, mimo pory 
letniej, ogrzewane, co niejedno_ 
krotnie staje się prawdziwym 
utrapieniem dla pasażerów, któ_ 
rzy żalą się na tego rodzaju nie_ 
dbalstwo ze strony kierownictwa 


Dogodne warunki lecznicze 


Solice-Zdrój w pełni sezonu kuracyjnego 


ścią kuracyjną. leczy się tu ta- 
kie schorzenia: jak astmę roze-, 
dmę płuc, schorzenia nerek i 
dróg moczowych, wątroby, wa- 
dliwą przemianę materii, artre- 
tyzm, cukrzycę, nadkwasotę żo- 
łądka. nieżyty górnych dróg vd- 
i następstwa grypy. 
stosowane przy 


solickie, 


14,79 C) są idealną miejscowo- | leczeniu, są powszechnie znane. 


Zepsułe mięso dia Swiata prucy 


Skandaliczna afera w Jeleniej Górze 


Jelenia Góra (js). Ostatniego 
czerwca rb. do dyrekcji Rzeźni 
Miejskiej w Jeleniej Górze zgło- 
siło się trzech pracowników kole- 
| jowych, którzy oświadczyli, że w 
| sklepie Spółdzielni Pracowników 
Komunikacyjnych, przy ul. Win- 
centego Pola nr. 4 przystąpiono 
;do rozdziału na kartki pracowni- 
cze mięsa wołowego, które jednak 
do użycia nie nadaje się, gdyż 
wydziela z siebie gnilną woń. 
| Na skutek tego zgłoszenia po- 
'wiadomiono natychmiast Miejski 
| Urząd Zdrowia i specjalną komi- 
sję badań żywności, która w skła 
dzie dr. dr. Wołoszyńskiego, Mar 
chwickiego i lekarza weterynarii 


0 podniesienie oświaty pozaszkolnej 


Jelenia Góra (wel). W pięknej | dziej celowe prowadzenie oświa- 


miejscowości Karpniki, oddalo- 
ne; c kilka kilometrów od Jele- 
niej Góry zorganizowano mie- 
sięczry kurs dla  podinspekto- 
rów ¿swiaty pozaszkolnej z Okrę 
gów Górnego i Dolnego Śląska. 
Na kursie znajduje się około 60 
podinsprextorów, dla których 
specjalnie ułożono program nau- 
ki 

Przewodnim celem wykładow- 
ców jest ujednolicenie i najbar- 


— 
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ty pozaszkolnej wśród dorosłych 
na terenie dwóch wyżej wymie- 
nionych okręgów. Podobne kursy 
zdbywają się również w pozosta- 
łych okręgach szkolnych. 
Karpniki są piękną miejscowo- 
ścią letniskową, toteż kursiści 
prócz nauki wypoczną należycie 
i nabiorą sił do czekającej ich 
pracy po wakacjach, Zakwatero- 
wani są w miejscowym pałacu, 
gdzie odbywa się również nauka. 


dr. Chmiełewskiego udała się na 
miejsce sprzedaży zepsutego mię- 
sa. 
W wyniku lustracji stwierdzo- 
no, że znajdujące się w lokalu 
Spółdzielni Spożywców Pracowni 
ków Komunikacyjnych mięso 
wołowe było dostarczone koleją 
z Wrocławia, z Głównego Maga- 
zynu Aprowizacyjnego i Zaopa- 
trzenia, według dowodu przesyłki 
z dnia 26. 6, 1947 r. bez zachowa- 
nia elementarnych wymogów sa- 
nitarnych. Stwierdzono, że wa- 
gon był brudny, a podłoga w nim 
zanieczyszczona. Z tych wzglę- 
dów cały ładunek mięsa był rów 
nież brudny i zanieczyszczony, a 
przy tym stwierdzono roje much 
osiadłych na mięsie, a znajdujące 
się w lokalu Spółdzielni mięso w 
ilości 1,397 kg częściowo było już 
w stanie rozkładu. 

Lokal przeznaczony do wyda- 
wania przydzielonego mięsa nie 
odpowiada w żadnym wypadku 
przepisom sanitarnym; pozbawio- 
ny haków do wieszania mięsa, 
ofipowiednich stołów, a personel 
obsługujący nie posiada odpowie- 
dniego okrycia, ani fartuchów. 

Mięso w myśl obowiązujących 
przepisów, z chwilą przywiezie- 
nia do Jeleniej Góry miało być 
natychmiast dostarczone do stac- 
ji kontroli przy Rzeźni Miejskiej 


celem sprawdzenia. Spółdzielnia 
jednak nigdy do tego nie stoso- 
wała się, ignorując zupełnie za- 
rządzenia, 

Komisja Sanitarna wobec 
stwierdzenia powyższych faktów 
postanowiła mięso skonfiskować 
i poddać badaniu w Rzeźni Miej 
skiej. Wyniki badań były wręcz 
rewelacyjne. Mięso przeznaczone 
do rozdziału dla świata pracy 


było w 50 proc. zupełnie zepsute 
i uległo zniszczeniu. 


W okresie wojny frekwencja 
kuracjuszów w Solicach - Zdroju 
była znacznie mniejsza, niż przed 
wojną, jakkolwiek  dygnitarze 
hitlerowscy licznie zjeżdżałi tu 
na kurację, W ostatnim roku 
wojny napływ kuracjuszów 
spadł prawie do zera. Niemcy, 
uciekając, zabrali całe prawie u- 
rządzenie zdrojowiska. W pierw- 
szym rzędzie wywieźli cenne a- 
paraty lecznicze. Wspaniały Dom 
kuracyjny został przez Niemców 
ogołocony ze wszystkiego, co sta- 
nowiło jego chlubę, To, co pozo- 
stało, absolutnie nie pozwalało 
przypuszczać, że przy pomocy 
stojących do dyspozycji skrom- 
nych środków uda się zarządowi 
uzdrowiska dom  kuracyjny w 
krótkim czasie doprowadzić do 
właściwego stanu. Zarząd nie 
zraził się jednak piętrzącymi się 
na drodze trudnościami i przed 


paru tygodniami nastąpiło o- 
twarcie i oddanie do użytku ku- 
racjuszów tego imponującego 


gmachu. Spowodowało to od razu 
zwiększenie napływu  kuracju- 
szów, przybywających obecnie z 
całej Polski. Liczne hotele i pen- 
sjonaty, znajdujące się na tere- 
nie Solic-Zdroju, umożliwiają tu 


Że łzami żegnały Polskę 


rumuńskie dzieci 


Agnieszków. (js) W niedzielę; płaczem 


dnia 18 bm. 
dzieci rumuńskie, które w liczbie 


zegnając  dotychczaso- 


opuściły Polskę, | wych opiekunów. 


Już w pierwszych dniach po- 


100 przebywały w Agnieszkowie. | bytu, dzieci otrzymały ubranka 
Dzieci przybyłe z Rumunii, re-|i obuwie, nauczyły się wiele słów 


krutowały się z obszarów do- 
tkniętych klęską posuchy. Wszy- 


stkie były chore i niedożywione. | browskiego. 


po polsku, a nawet śpiewały w 
języku polskim „Mazurka* Dą- 
Wielu dzieciom 


Dwumiesięczny pobyt w górach, |przez dwumiesięczny pobyt w 
doskonała strawa, opieka lekar-| Agnieszkowie przybyło po 5 i 
ska i troskliwa opieka ze strony | więcej kilogramów wagi. Dzieci 


Polskiego Czerwonego 


Krzyża | rumuńskie wyjechały do Dzie- 


sprawiły, że dziatwa rumuńska, | dziec, aby stamtąd udać się do 
nie chciała wracać do domu, z swej ojczyzny. 
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technicznego 
skich. 

Jelenia Góra. (js) Miejski U= 
rząd Zdrowia wobec stwierdze- 
nia opieszałości społeczeństwa 
co do obowiązku zapobiegawcze- 
go sżczepienia przeciw durowi 
brzusznemu, powziął decyzję 
wstrzymania kartek żywnościo- 
wych dia tych obywateli, którzy 
nie przedłożą zaświadczeń o do- 
konaniu szczepienia. 

Mimo apelów umieszczanych 
w prasie o skutkach lekceważe- 
nia przeprowadzanych szczepień, 
społeczeństwo wykazuje w dal- 
szym ciągu obojętność do zarzą- 
dzenia, wobec czego władze 
saniterne musiały się uciec do 
sankcji, przez wstrzymanie kar- 
tek żywnościowych w stosunku 
do opornych. 


tramwajów miej. 


pobyt kiłku tysiącom PD. prag- 
nącym przeprowadzić kurację, 

Potężny gmach Domu Kuracyj.- 
nego (Zakład przyrodoleczniczy! 
wyposażony jest w najnowocześ- 
niejsze urządzenia lecznicze i te- 
chniczne, Cały szereg innych jesz 
cze okoliczności wskazuje na to, 
że w niedalekiej przyszłości Soli- 
ce-Zdrój staną się jednym z naj- 
wykitniejszych ośrodków klima- 
tycznych. Pozwala to również 
przypuszczać, że i zagraniczni 
kuracjusze, podobnie, jak przed 
wojną, coraz liczniej będą tu zjeż 
dżać. Do spopularyzowania Solic. 
Zdroju, jako uzdrowiska przyczy 
ni się niezawodnie fakt, że kosz= 
ty kuracji w porównaniu z innymi 
uzdrowiskami nie są, jak na o- 
becne warunki, zbyt wysokie. 
Okoliczność ta szczególne ma zna 
czenie dla sfer pracujących ze 
względu na ich mocno ograniczo= 
ne możliwości finansowe. 


Przykrym natomiast zjawiskiem 
jest wzrastająca na terenie Solic= 
Zdroju fala drożyzny, zaznacza- 
jąca się w handlu prywatnym. 
Napływ kuracjuszów zachęcił wie 
lu niesumiennych posiadaczy za- 
kładów gastronomicznych i skle- 
pów do podwyższenia ceny naj- 
ważniejszych artykułów pierw- 
szej potrzeby, co oczywiście wy» 
wołało silne rozgoryczenie wśród 
gości. Konieczna jest w obliczu 


wytworzonej sytuacji energiczna 


ingerencja władz. 
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